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której prezydent Rzplitej nie przyjął 
Na przesilęnie nie pozwalają konieczności państwowe 

(Telefonem od sprawozdawcy parlamentarnego "Głosu Polskiego") 
W dn.iu wczorajszym o godzinie 11-ej 

t'ano premjer Skrzyński rozpoczął konfe
ręncję z przedstawicielami klUlb6w. 

Konferencja premjera S krzyńs ki ego z 
przedstawicielami !clubów koal'icyjnych, 
.pp. Głąbińskim, Witosem., Papiełem i Cha
cińskim trwała do godziny 12 min. 30. 

Pan premjer za'k0munikował przedsta
wicielom klubów prawicy, że 

v; " !"~w przYP::::::_ :_2iom, które zazna
czyły się w prasie, nie ma zamianI po

zostawać nadal na urzędzie, i że na %Wo
łanem r''l godz. 12 min. 20 ~alnem po
siedzeniu rady ministrów ma zakomuniko-
wać miniskom, że rząd podaje się do 

dymisji. 

O godzinie 12 min. 20 zebrało się nad
zwyczajne posiedzenie rady minislrów, na 
k:órenl premjer uwiadomił, że o godzi
ni e 12 i pół uda się do Belwederu do pre
zydenta RzeczY;Jospc1:tej w cdu przedło
żenia mu dymisji gaMnetu, 

Na posiedzeniu prz,edstawicieH 4-ch 
stronnictw prawicow, u premiera Skrzyń
ski.,go, przedstawiciele ci zaJproponowaH 
p. Skrzyńskiemu, 

aby przedstawił p. prezydentowi Rze
czypospolitej, że stronnictwo, które oba
mo r:: ~, to hci "' _ . :iści powinni być po
wołani dO' tworzenia nowego gabinetu, 

Wiadomość urzldowl odY
misU 

w dniu 21 kwie~<a b. r. rada min:
strów uchwa!liła wniosek ministra skarbu 
\V st:raWle otwarcia dooatkowego kredy
tu na Domoc dla bezroboŁnyCih w o:Cresie 
prowizorjum budżeiow* na miesia.c 
kwiecień. 

Następnie rada ministrów przyjęła do 
wiadomości oświ<fdczenie p. prezesa rady 
ministrów o decyzji zgłoszenia p. prezy
dentowi Rzeczypospolitej dymisji całego 
Q'3.binetu, (Pat) 

'Prezydent nie przyjął 
dymiSił 

o godzinie 12 min. 30 w poł. pan pre
les rady ministrów elr. Aleksander Skd-zyń I 

ski udał się do Belwederu, celem przed
łożenia panu prezydentowi prośby gabi
netu o dymisję, 

Prezydent Rzeczypospolitej nie przy-
jął prośby o dymi$ję gabinetu. 

llzasadniając to tern, że za kilka dni przy
pada termin wypłacenia uposażeń funk
cjonatjuszow i wojska, a nie ma żadnego 
Ul ow~żnicnia ustawowego dła wykonanI\!. 
tego. 

pOl1.tdto pan prezydent nie widzi obec
nie żadnych szans utworzenia nowego 
rządu i uzyskania przezeń zaufania sej

mu i uchwalenia budżetu. 

Stanowisko klubów sejmowych Premier Skrzyński o syfuacH 
P. P. __ S. interwenjuje U prezydenta 

Po ogłoszeniu decyzji prezyd'enta, któ- \ w dłuż,sze'j rewlucji oświad.cz&, że odnosi 
rry ni,e przyjął dym~fi. gabinetu, Z1ebra~y się krytycznie do prognmu nUn1s-tra sku-
się klu1by sejmowe na narady. I bu, ale nie aprobuje wltymatywn~o st.a,.. 

Zwi~ ludowo-narodowy nowiska P!PS. Kieruj.ą.c się wz,ględami na 
wysłuchał sprawozda-nia po.sła Głą,bińskie-I dohro państwa i realneinter,esy klasy 
go o przebiegu fe,go rozmów i o deCYZji! p-r.8!Cu!ące.j , dążyć będzie do wyj.a.lŚlnienia 
prezydenta i w najbLiższym czasie, 

wyraził ~woją aprobatę. czy możliwe jest dalsza współpraca NPR, 
, KI b k~ollcko : !'. d , ~ ,I w nądzie p. Sli:rzytiski~O' w nowej sytu-

uf.:hwahł ~e;oluC]ę, w ktore) osw1adcza: ze acH. wytworzonej przez decyzję prezyden-
wita deCYZJę prezydenta z zad()wolenl~m, l ta 
dopQmoże rządowi do opanlowan:a obecnej • • • 
trudnej sytuacji. Przedst8lW1C'tele klubu P. P. S •• 

Klub Ch. D. , pp. Marek i Niedzia-lkowski udali się do 
wyraża przekonanie, ż.e poz,osŁawlerue rzą- Belw:de.ru i tam na dłuższej ko~erencj1, 
du w sprawowaniu obowiązków zaoszczę- ~ . ktore} prezyde~t ?owtÓtr:vł ~m znane 
dzi życiu państwowemu nowych trudności, lUZ ~ .urzędo~e~o o,s~~ac1czerua. motywy 
bezwładu przesileniowego i ji!st potrzebne SWOjeJ decyzf1, zwroclh ~wagę, ze, 
dla sprawowania. pracy nad przebudową i deCY%ia prezydenta łanue n:Y~ parla-

Po zakończemu rady ministrów płJI 
premjer oświadczył kilku d'ziemrikan:oDl 
co następuje,: 

- Podałem się do dymisji wraz z r~w 
dern, ponieważ uważałem, że wycofanie 
ministrów socj-aJistY'Cwych przez stron
nictwo zmieniło charaikt1er rząPu koalicyj
nego., k1óregtO byłem premjerem. Pan pre-
zydenŁ Rzeczyipospolitej, odmawiając przy 
jęcia dymisji rządu, którą midem zasrezyt 
mu wręczyq, postawił mnie / w przymuso
wem położeniu pozostawElinia na stanowi
s'l~u do cusu załatwienia koniecmości 
państwowych , poczern, jeżeliby nie udało 
mi się odtworzyć koalicji na szerszych 
podstawach, p01lowię prO'śbę o dymisję. 
która, jak to wynika z treści powodów, 
podanych w decyzji prezydenta R.zecą 
pospolitej, będzie uwzględniona. 

Rada ministrów wzmocnieniem rządu, I mentarne, zaost~a sytuacJę politycr.nę, 

Klub Str. Chłopsko .; st~Mza w:aienie powrotu do koncepcji załafwia sprawy bisiąCB 
oświadczył, że raz,em z innymi klubami le- Ch]eno, - ,Piasta. ,Zmus~a t~ PPS. d~ przeJ- O godzinie 5-aj popoł. zebrałajsię pO' 

. d . d d t seta do naJO'sfruJsze:J opozycJI. \vto'ml'e rada ml·nI·strów. W1'Cy u a SlęO p:rezy en a , .. . 
żeby mu prz.edSltawić nie-bezpieczeństwo, P o.głębl to walikl polItyczne wewnątrz Zagajając posiedzenie, pan pre~es ra-
na jakie nMazi pa.ń5tiWo rzą.d kadłubowy, kra ju a utrudni politykę zagrani'czną p. ?y, ministrów zakomunikował o nlepr~Y" 

KI h W ł' " i Skrzvń~kiemu która PPS. naibatTdziej po- I JęCIU przez pTezydenta Rzeczypospohtej 
, u," yz~o ~'nI~. , . 1 i ,'t'.- , podania gliJ?inet.u o dyn;isj~. , 

u-chwahł rezolUCJę, w 'ktorel oowladcza , ze I 'P era a NastępnIe rada m1Dlstrow przystąpiła. 
uważa P,rezydent (odpowiedział Iprzeodstawi- do załatwiania stojących na ,porządku 
obecny rząd p. Skrzyńskiego %ta p<l'Wt'otną cielom PPS .. te dziennym spraw. Uchwalo~o proJekt usta
falę rządów prawi.cy i "Piama"j będzie rozpatrzy z prOO1jerem Sl(rz:ł";+~m przed- ":'Iy o stałym podatk,! maJąt'k,owym, ,pro-

.. . kn' tr' I. t 'ekt ustawy w sprawie zatWIerdzenIa u-
zwalczać kO'at'CJę la. aJos ze). l stawIone mu a~U1Ue'll- y. ~owy, zawartej między Rzecząpospolitą 

Klub NPR. polską a w. m. Gdańskiem o zasŁosowa
niu ceł wywozowych oraz protokułu koń
cowego. 

• •• Następnie przyjęto wniosek ministra 

Co mO'Wl-ą m"nIstrowIe snraw za,granicznych w sprawie rea-
,~ , sumpcji uchwalone.go przez radę mini-

d R li · strów projektu ustawy, dotyczącej przy-Po odmowie prezy elita zp tel stąpienia Rzeczypospolitej polskiej do 
międzynarodowego biura hydrografi.cz

Rozmowy sprawozdawcy uarlamentarnego "Głosu go w Monaco. 

P l bo d u Dalej uchwaloiOo rozporządzenie o st1o-
O 5ll.ea O sunku służbowym, uposażeniowym, zao-

Mdni.ster sprawiedliwości, p. Pi-echo-cki Min. spraw wewnętrznY'c-h, p. Racz-kie- patrzeniu emerytowanych pracowników 

ł d · łn" wiez, oświadczył: pańs1w. hanku rolnego, rozporządz.enie VI 
(Ch. D.), oświadczy, że rzą mus! spe 1C s., rawie przerachowania długów rento~ 
swe obowiązlcl. - Urzędu-ję wraz z całym gabinetem. wych, rozporządzenie o statucie orgaari-

Minister rolnictwa, p. Kiernik (piasO, Ministe't skarbu, p. ,zdziechow-ski, (Z. zacyjnym ministerstwa rolnictwa i robót 
mówi: - Zasadnicz,o koalicja nie została L. N.) zapowiada, że będZlie bronić swego p"blicznych oraz rozporządzenie o znie-
naruszona; w rządzi~ są reprezentowane programu, ale uważa, że jest to do -o sieniu obszaru dworskiego Jurkowice w 

. I' n1' "","oJ'e1-t, a ruep_ro!!ram rządowy. pow, inowrocławskim oraz ohszaru dwor-i 1'\t1"awłca i -centrum t eWl'ca, a po ewaz 1"'. oK ~ k' N' . .' b . k' • 
1'" d Wresz.cie ,pan pr'emJ'er Skrz'\rńskl, uda- I s lego 'lOtno w pOWIeCIe o orntc_·lm 1 

prezydent i sejm uważają zgodnie, że rzą ] utworzenia gmin tej saanej nazwy. 
wini-en nadał spr.awować o1bowiąz;ki, więc jąc się do Belweder:<.1, oświadczył 'CiO na-
t ga:binet s,pełni twą rolę do końca. stępuje: ... - EE1.ItlWlIit!i._==a ( 

Min. oświaty, p. St. Grabski (Z. L. N.), - AI.bo rz~d może być obalony przez Pokó'. Czy woina 
oświadcza: sejm, aJ-bo pr-ezydent może przyjąć dymi-

_ Nalęży pracować dalej, aby spełnić sjęgabinetu po raz wtóry. Gdy sejm mnie Perfrakfacje Z riffailami 
zadanie, do którego ga.bineŁ koalicyjny był obali, podam się po raz drugi d.o dymisji. OUDZA, 21 kwietnia. (PaL) - dzM, o 

Nad SnT'8!wą pers-onalji jeszcz.e .się cle u- godzinie 16-ej ?dbY'ło się .. w El-Alut;n. PO: 
powoł.ąny. t 1".- ł nowne spotka,me delegaoC)l francuskleJ l 

Min. spraw wojskowy-ch, ,g.en. 2eHgow- s anaWla em. . .,. Itiszp.ańslciej z deleg,aŁami rUteńskimi. De-
Siki, mówi, Podstawy koahcJl będę SIę ~t~rał r~z- legaci francu.sko-hi.sz,pańs-cy zdecydow-ani 

_ Urzęduję w dalszym ciągu; nie po- szerzyć nie na prawo, bo lam mleJsca me- I są zakoń-czyć w dniu dzisiejszym prelimi-
da,m się do dymW1. oddzielnie. ma. nU)a w sprawie zawieszenia. broni. 
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DJacze~ endecJa i cały wog6le obóz I doMym obywatelem, jak ja. równie dobrze l - Pozostanie n twarda dola współza. 
reakcJi społecmo-polityc::.mej kładzie tny , słuiyć państwu, jak ja, to na erem pole· wodnic!wa na pnIu pracy, Ale w imię 'Pr • 
czwarte swej energji w walkę z mniejszo- gać będzie mój wyjątkowy utorytet wo- cy chłop polski może się porozum!eć z chlo 
ściami ~emi? Dlaczego ~ karLdego bec mego wy,gorcy. wobec mego trÓŻll i. pem białoruskim, a po ki w.Łod;zi robat- ! 
ukraińca, bWOIl"USma, żyda i niemca ery- lokaja? Gdzie będzłe wyrocznia patrjotY%~ nik z robotnikiem - ni "'DlceJJl. Co wten
ni urodzooego nieprzyjaciela Rzeozypo- ąlU, zwierciadlo cnqty narodowej, arka czas? Pn:eciw i.ch zjednQczonej więltswśd 
spoIitej, choćby ten ukrainiec, białorusin, polskości? Jeśli me będzie antysęmityzmu, nie ostoi się ani ideał elity, ani nasz dwÓT 
żyd i niemiec: był najprawomyślnie;szym \O któryż zbogacony żyd zechce u nas wy- zbmiańsló, ani ojco·wską włit~ kapitału, l 
pań9t~a obywatelem? Dlao:r.ego dzi.e.li i kupić patent na polskość? Jeśli przestanę ani zbawienna mi' duchowieństwa. Oto, l 
pt'zeciwstawla w obliczu państwa jednych udziel,ć innym salttamentów narodowych, dlaczego każdy ~anujący się nacjonalil.m 
obywateli drugim, skoro WS'I:f9CY zarówno to czem usprawiedliwię swoje przywilele musi mieć w odwockle ,;wragów wc-' 
powołam są do udziału w jednakich pobo- społeczne, wykształceniowe i elronomic?:- wnęt.rznych", i dbać o to, aby nie ·y;yga~ii. 
uch, daninach ł obowiązkach? Skoro koD- ne? Cum uzasadnię, że fa posiadam 100 Nt.' ~piej za§, i nizjako z un du, do roli tej 
stytucja wszystkim jedDakie ciała' prawa? włók ziemi, gdy S~slad mój nie ma i pięciu nac'ah sią obcoplemieńcy, czyli t. z 'l. 

Pyta.me to zadawałem wielekroć naj- morgów? Hę? Czem? Odp~kd7 .... że mi mnSejszości narodowe, tern cenniejsz~, gdy I 
wybitniejszym przedstawłcelom obozu paL wyodrębnia je również wyman,i.e, gdyż 
pTawioowego, najmaikomiltszym antysemi- Przy-z.naję, żem nie mógł wynaleźć u- różnice religijne najłatwiiłj pr:temawiają du I 

tom, najdzi.elnriejszym szermierzom Dta<:jo- I ;6prawied1iwienia dIła tak okazałej fortuny. świadomości mas ... 
aa1lzmu. Nigdy jednak nie mogłem osią- Nasz gość sejmowy nie czekał 'zrestzą na Na twarzy me; musiała widoCT.uie o l. 
gnąć odpowiedzi, ktÓ1'aby jakoś pokrywa. odpowie4ź. bić się wdzi~~ść i uznanie za tal· mi. 
la się Z faktami. - Jeśli wypuścimy Z rąk mono})Ql pol- słm>wtmi wykład, gdyż poseł zmienił na- I 

Narodowi demokraci nosą, i* wiado- skoeci, c6ż nam pozo.st&nie? - tłomaczył. gle ton i spytał, jakby od mechcen;.a. l 
mo, puekonania swe, jak unilł~ urzę- ' _ 
dowo zapięty a.a wszystkH gadki. N"Je 
łatwo zwierzają się z tajeDm.lc; kt6re no· 

ozą~;_""T.aledawa. En ee lia ordynacja 

Nr 11\' 

I 

-- P.ma d:r.iwi może, iż wyp~wiarl"m fe 
rzec t"'k ot v. ::-:0 • SZCZ~; c? Olói., ta 

ie i~st t:. .. ilep~zy !,uklc
rzem dla my.:::n słćw. ł':i:.:: .zasuzegał2m nf\, 
początku pcufności naszej rozmowy i o
becnie nie żądam od pana dyskrecji, gdy:i: 
nie zależy mi na tajemnicy. Gdybyś pan, 
Bpróbował powtórzyć k~ .. l·Qlwi.~lt lub o
głosić moje słowa, powiedziane 1;; y z pcw' 
noocię, że są to. słowa zmy'lone olj oczat
ku do końca, i zmyśl il" przez i'l~ 1e!:o:. 
,.wroga wewnętrznego". 

- Znam ja, ko<:ba.ny panie - d ał u<\ 
ost~tku ~ swoje społE':czeń~two, i znam 
~ll!:ołę, którą ono pod nami przeszło. 

POl~gnaliśmy się .uprzejmie, życząc so
bie nawz.ajem "wesółych świąt". Ja za'; 
ponadio złożyłem w duchu solenne po
zdrowien'e panu Stan1słaWI)w1 Grabskie
mu: jego ruń .szkol łt szumi obiecującym 
plonem. 

J. Przemyski. 

yb z 
łem jednak za wygraną. 

I nareszcie los mi się uśmiechn4ł. przysporzy gło~ów ósemce i Witosowi, dal:łc w se,-mie przy tła-
Będąc w pierwszych dn.iacll kwietnia .." 

""' FIOl'encJ. i odwiedziwszy tam jednego czająca~ przewagę Piasto-Chjenie 
ze swych przyjęci6ł., spotkałem w ie1!o do- Związek lud-awo..narodowy zgłosił już I stać 2 mandaty przy 97 tys, wyborców. l g,r.afję i arylu c!yl<c; nacjol"alisŁyczną. 2 
mu pana Wł. Y., posłas który, z fetii &ej- wniosek w s,prawie zmiany ordynacji wy- Według a'l'ytmetyki ludowo-narodowej 48 podz.iału bowiem dotychczasowych 16 
mrywych korzystając, dążył na Wielkanoc: bOll"Ozej do ·sejmu. Wniosek tm ma jedną poznaflczyków znaczy tyleż, co 84 miesz- ma11datów przez dwa w)rypadło Wołyniowi 
cło Rzymu, gdyż _ jak mówił _ ucałowa- zaletę: jest nie~'e<t'nie p'1"0.9ty. Zm.niejtsz!l kańc6w z pod Krac;negosiawu.· Dobra tylko 5 maI!da"tów. Taką ~~rawied1iwo~cią 
aie choć raz a.a rok ręki pa' '*-ldei stano- tylko liczbę posłów do połowy - zamiast I' r6wność wyborcza, naka,zana przez kon- k,re.sów się dla Polski nie zjedna! 

r-- 444, se;m liczyłby 222 członków, przy· stytucję! I Jakiż byłby ogólny wynik wyborów, 
wiło nieocłzJown.ą połnebę jegIo duszy. Na- czem 188 wyb:ier~nych z okręg6w,. a 34 l A1~ motnaoby przyp.uśc:ić, ż.e w s',VY~h l prze'p1'o":'adzonych na podstawie pro;e,ktu 
str6; był świąteczny. Pa poseł był 'W' wy- z listy państwowe). PozaŁem wsz.ystkie za· I decyzjach aut'orzy projektu kierowah SIC; ordynacit ZW!ą?·u h'dowo- ... ,rodowego.? 
śmicnitylD humorze. Przepowiadał rychły sady dotychCUlsowej ordynacji utcZ1'!llu;e względami narooowymi. lub stopniem kul- łAl.two to -' przy r wnei dr -ie derpliwo
.p::dek demokradl w Polsce i nawrót do się w mOCYi nawet okręgi wyborcze po- turalności luo.ności: im bardziej na wschód. <'t"T - - obliczyć, bior<\,: za od_! wę '10§ć 
świe"'~ ..... "-..;-Ja~lJo6sldeJ·. :wstajl\ te same, z wyjątkiem województw tem mniejsze wyrobienie polityczne. ' ~!łcsów, olrzvm"r.ych l''''Z ~ o- ';:z.e~~ j !! 

""'-, ........ 1 .. ,. .. - wsc-podnick, gd!z,;~ wnro adlono pc ue Czemże jednak wytłum czyć, że oYrę~' ol}." przy wyborach o :ął ich. 
Do 1ndJcJi Jagi.eUońsldej? Po u- mltany. .. . . ' . nowogr6dzki, liczący 246 trs, ~yh?rc?w! Gdyby więc obecny pro;ckt Z .. L. N. 

padku demokracP? Ależ - J.8OfIOIlOWa- .ZaJmlJmy .lę anahz.ą samego ~rojeldu otrzymał 3 mandaty, a są~led~l. w'llenskl , II ':nla.ł ju:! prr: W1 bOH'ch 1922 roku. 1!1 1'-

ł zd.um.łon poUt ka J gieU 6 to z;W1ązku ludowo-narodowego, ktory .pod ze 158 tys. wybofców rowmez tylko 3 I n';V~Il1\ na.slę"u·ąc' ,<1: :d ~eimu: 
em y - . y a on Wf pozorną prostotą i bezparlypnością kryje mandaty? Oto z Wilna posłują przeważ- I " t' ,\ ukr. Z'i t~ Jlań!'tw. ROll. ... n 

polityka federaQji z oboymi łuda.mi. poJity- wyrafinowany obrachunek partyjny, opar- nie wybrańcy lisly Nr. 8, gdy w okr. nowo- Pi:l t 32 6 38 
zgody i bratersLwa z nitnł. polityka, ty zarówno na arytmetyce. jak i nl ~ieo- ,gródzkiro więks70~Ć opowiedziała się za I p, P, S. 14 2 16 

którą obóz pański właśDie naju.sl1niej zwal. grafji wyborczej. "Wyzwoleniem". ł Wyz',vo!enie 20 4 24 
OZ&. Poznajmy na~prz6d arytmetykę ludo· Zresztą na kresach poza aTytmelyką I Komuni~::i 1 1 

wo-narodową, Łatwo było 444 posłów po· wyborczą zastosowano jeszcze i specjal- )i p, R. 9 10 
- Jest to sprzeczność tylko pozoma - dzielić przez dwa; trudniej natomiast ną gieografję. Przeszło 50 okręgów wy- Ó~emka 78 16 94 

odrzekł poseł. - W rzeczywistości Ja- przepołowić ilość mandat6w w poszcze- borczych z ogólnej liczby (>2 pozostawio- I Ka'ol -ludowi 2 2 
gtelloo.owie budowali swą federację na po- g61nych. okręgach, wybierających niepa. no bez. zmia,ny: ~atom.i!sŁ ? okręgów I Rc:dyk. chłopscy 1 1 
Domie warstw wyższych; Da poZiomie mo- rzystą lIczbę pos~6w, wschodn.lo-galtcYJsklCh zupełme przeta- I S~esnastka '23 4 n 
tlnowładztwa. bogatego kleru i zamożnej Poradzono sobIe w ten sposób, Że okrę- sowano. , S:on malop 6 'l 7 

~om dotychczas mającym naprzykład pię- Zadaliśmy sobie trud, aby na podsta- ChHho"obv . 2 2 
szlachty, t. f. elity społecznej. Nie rzucali ciu przedstawideIi, przj'lznawano czasami wie zes~awieni.a cyfr z poszczególnych po- '. __ _ ___ _ __ 
kO!"ony polskiej pod nogi chamstwa. Czem- ~? 2-ch, ~zasem .po 3-ch posłów - zależ- wi.atów v~ykryć cel lep' m.iche-!!lac~e·~. . . L'!cm 188 34 222 
że więc była federacJa 6wczesna? Przyję- :ue - me .. o~ ltcz;~y wj'lborców, lecz od Okazało SIę,. z~ ~hodztło o P?zba~l~le Wobec z,amicrwn~I!O zmniejszenia o 
ciem do herbowej braci szlacheckiej zrazu _ch zalbarwll~ma polItycznego. . mandatu :?CJall.Stow, konl?'etn.te mOWląc połowę 'lo~>ci pos' ów. ella osiągnięcia ja
kilkuset, potem kilku tysięcy rodz.!u. ob. , Lubehoczyzr.a napr,;ykład, w której - p~a .""'Jbermana• co oSlą&mę~o prz.ez snego porównania L~ ';Ł2l1cm obecnym lla~ 

osemka podczas os!.atmch wyborów ~~- oddzlelE'nle Kr~ma o~ ~rzemysla, .daJą· leżY albo wvniki Wyb8!'C.W 1922 r. podz'e~ 
cycb, kt6re rozszerzyły ramy elity, ale ich :;t3łll; z, kretesem J;0btł,,;,. otrzymała mme1: cych ~ross głosow. sO,c;al1stycznych 1 p~- ! lić 'p.-zez ct;.,:a albo też ?Ov'vższe cyfry 
nie złamały, jak łamać chce Piłsud-aki. Dt:- :;zą d?s~ mandntow, ruz to. Z? statysty}u łąc~ente ty~h 'po~latow w':aką kombl-' przez dW:l pomnożyć. Zróbrńy tę dmgą 
mokraeja szlachecka była w swej istocie ludnoscl wyPa~ałoby; natomla t za;h~d ?a:l~, w ktorcJ Zig;nęlyhy obje te z?ac7.;te kalkulac:ę. DO"Jiero vte.Ty nablerzemy po
zamkniętę w sobie arystokracją, bo wepie- ':>' Kongresowkl, ~ ~włas.zcza P.oz?anskle Iloscl. Dla 1?0z,brCl~ ~Ię zatem z sejmu Je- . cia dl~ koóo rOJekl Z. L. N, okaże się 
I'ała Się.na podporządkowanym BObie n.._ l ~omo.r.ze, wyblt~le w.przywll,e)owan~, dn,ego z ?ajwybltmeJszych parlamentar~y- ł~ rż"stn T, P~zeastawia to następując,a ta-

-1 Wlec po 3-ch posłow maJą młec okręgI: :stow ułozo.no kunsztowną szachowmcę \ hOl! ~ 
mole. pracy chłopskiej, i takąt - azam.ow· fOwicki, liczący 160 tysięcy wyborców, wyborczą, w kt6rej porozdzielano nietyl- e a. . ' Powojenny 
ni panowie - chce pozostać demokracja piotrkowski - ze 153 tysiącami, włoclaw- ko powiaŁy jedne.go okręgu), ale nawet Wynik wyn'k ~y_ 
lIlarooowa, ,'ed'VTIa tamte,' -wa spadkor :iłd - ze 150 tysiącami, !1nieźuieński ze poszczegóJn2 gminy, Zaprawdę, można . bo' borów' w .... 
bierczyni. 151 tys., toruński ze 145 tys., kzewski ze mieć wątp iwość, czy gra warta świecz" . j92' dłu pro-

'1'- y.- ~ I l Jlłnzwa stronllld \'.'3 \" row ... 

139 tys., gdy okrę,gi zamojski, pos1adaj,ąc~ ki?! T " •• w r. jekto~\'Rnci 
Wywody pasł uderzyły mnie jakc 164 tys. upravnuQnych do glosowaDla l Nal~orzeJ Jedn.ak pot.r.aJdowano Pole-

nadzwyc f interesujący PTooultt myśli hrasnosŁawski, posiada!ęcy Jch 169 tys. sic i Wołyń. Tu nic TOIbio!llosobie ceremo-
~ 'deeki j; otrzymają tyl"o po ~ mand.a!ly. nii. Olbrzymie poln,ci k.raiu połączono w LUa N . .} (r~S~)l) ł ~~ 

Błysnęła mi nadzieja: mo~ z u t tego .Jaskrawo tendencja ta występuje ni! okręgi,ohcjmu!iące <:ale województwa. Za- ",. IW l 49 
ł . k jt • • • rt kuł nrzykła.dzie Poz'nania., który tc-i: ma do- .stosowano tu w ("'1f i Y07.ciąg-ło<d ~co. " 3 I yzwo el1lc) 2 

cr owte a poznam na aJnl(~Jszy a Y " " 5 (KomllniS iJ 
wiary jego obozu. ti222!. 2t!$l!5!E! _. _= .?d! "" 7 [NPR,) 18 

Skwapliwie podjąłem wąW.k c;lysputyl " II 8 (Ch. J. N.) 163 

-- A więę pa6s1d pJ1>gram elity wyłą- Zbrodnia olaka e·· "" ;; (~~~'~:j:ł ~ 
cza zgodę wewnętrzną, l wszetkle próby rancJI ":: 16 (Mnie}<;zo ci) 66 

pokojowego współżycia z ukraiticem, !l; ży. Rzucił dziecKO z mos o rzek.· :: ,,17 (Sjon małop.) 17 
dem... " ,,29 (Chlibol'oby) 5 

_ Bratać się z ulU'aińcem, z żydem, z Dzienntki paryskie donoszą z Amiens takiej rozmowie, gdy matka stanowczo 0- Inni 3 

or<lvn:lcii 
76 
32 
48 
2 

20 
188 

4 
2 

-54 
14 
4 

blał<lTusinzm, - zaperzył slę poseł eudec- o dnej zbrodni, której dopuścił się po' świadczyła, że nie r lsbnie się z dziec- Razem -4-44--4-4-4 
ki: - A do czeg6żby to nas wko6cu do- lak Ludwik Bernardy, liczący lat 22. a ty· kiem, Bernard zabrał dziecko i mimo z.a- Z tego ze.sławienia j.asno wyn:&a, te 
prowadziło, jeśli nie do zbratania sIę z jący w Barlcux ze swą rodaczką, "Marjan- kHnań matki, wyszecll. Wrócłw~zy oświad na w.prowadzenie pro;cktu or.dyna<cji wy
własnym robotnikiem, z własnym foma- ną Gaworską, liczącą lat ~4. czył, że umieścił dzier.ko w przytułku w borczej, op.r.acowanego przt!z zw. lud. - na~ 
lem i parobkiem? 18 lutego roku bieżącego Ga,:\,orska Amiens. Niebytność jego w r1.omu trwała 1'odowy, najwięcej zysk. t~by wlaśnie S-ka, 

Poseł aż żachnął się z oburzenia. wydała na świ:lt córeczkę, której na Jednak zbyt krótko. aby można mu było w dnl'SiIń rzeclzie "P:.llsf·,' KO~pztRY tek·go 
ponicćliby wszyscy inni, pr6cz N . i o-

- Bo proszę pana - podjął, ochło- chrzcie dano ilrnię Marja. Od owej chwili uwierzyć. W~ród sąsi .. dów powstały po· mttHów, 1<16'1'zy t1tr~ymaliby, proporcjo-
.nąwszy nieco - jeśli mieć będziemy w ojdęc namawi.ał swoją towarzyszkę, alby dejrzenia, iż Bernardy pozbył się_ dziecka ::1:l.lnic biorąc, wói stan po;iadania. 
państwie samycb tylko obywateli, rów- uwolniła się od swej c6recz;kl, oddając ją w lJbrodniczy sposób, a kiedy dowiedzja- Z obliczeń powył,szych widać też, że 
nych - pełnią praw obdarowanych - stu do przytułku, dzięki czemu mogłaby w I ła się o tem żandarmerja i przeprowadziła przy zastoc:owar,iu . ()ma\~i~n~go projetktu 
procentowych to na cum my, właściciele dalszym ciągu zarobkować. śledz.wo, aresztowany Bernardy przyznał I ~!?"glll.by If ov1 tu 13'4 ( kł o c P88·.nst~'W~~~~ra. 
. f b I ____ t d L L-' N ł . d '" .. d' k d k' "l-""Wił .rZJl.ca I o y na u glO.,OI'i 0-

llem cy, my, a TyA&l'Ul, my, pne • !ęJ;l'lor~ a ten temat powstawa y mIę zy tą I SIę, ze rzuc!.! zlec () z mostu o rze l POZ} Cli. Tak;. Zn:1Cllla ,\';~k~z()ść 46 ,-lo. 
cy i rent jerzy, przewagę 5Wą oprzemy? I parą żywe nieraz dyskusje, a po ostatniej Sommy. Zwłok dziecka nie odnaleziono, t ~ów nie r-okzehowaJ,aby s'ę' obawia.ć nawet 
Jeśli ru.Iiła lub uiemłec może być równie '. secesji przyszłe.~o Bryła N. K. P. 
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Z nawjew aresztow3DY 
Wyszły na law fajol machinacia 
LWóW, 21 kwietnia. (pat.) - "Garr.eta 

Poranna" donosi w korespoadencji z po- t 

Wizyta marszałka Piłsudskiego \V elwedBrZB 
granicza sowr?clclego, że wedł,ug pogłosek I M ł k zupełnie nie dotyczyła kryzysu gabinetowego 
rC!LpOwSZ0chnianych w Moskwie, miano arsza e 
tam z polecenia St~Iina aresztować lino-

ostrzegał jedynie przed powierzeniem p. Sikorskiemu stanowiska 
wjewa i wielu jego zwolenników w związ
ku z wykryciem tajoj'Ch machina'Cji obalo
nego dyktatora. 

w wojsku lub te.tli spraw wewnętrznych 

Zupełne nieskrępowan:e 
Rnglii 

przy obradach D składzie lalgl 
LONDYN, 21 kwietnia (Pat). Na cizi

siejszem posiedtzemu izby lordów lord Ce
cil oświaaczył, że delegaci angielscy w ko
misji dla zbadania składu rady Hgi naro
dów 1:Jędą zupe~:::.; nieskrępowa'lli wszel
kiemi zobowiązamauń lub oświadczenia
mi, ktÓTe złożone były poprzednio nrz~ 
Anglję w sOf'awie p.,zystąpienia tego lub 
innego państwa":;) rady ligi narodów. 
W każdym razie rząd angielski pragnie 
we;ścia Nleu.i0C do Iigi narodów oraz . - ) 
rady ligi w możliwie najkrótszym czasie. 

Układ o bezuieczeńsfwo 
za uznanie granie Iraku 

LONDYN, 21 kwietnia (pat). Według 
doniesień z Konstantynopola, ohieg,ają tam 
po'głoslki, jakoby Anglja za1')roponowała 
Turcji długoterminowy układ o bezpie· 
ezeńsŁwie, z korzyściami gospodarczemi, 
pod warunkiem jednak, że Turcja przyj· 
mie ustalone przez IiJ!ę narodów granice 
Iraku. 

Nasz warszawski koresp. telefonuje: 
W czoraj do późnego wleczor'a w ciągu 

kilku godzin odbywała się w Belwederze 
u pana prezY'da1ła Rzplitej konłecetK:ja z 
uchiałem marszałka Piłsudskiego, premie
ra Skrzyńskiego i gen. teligO'W'Skiego. 

Pan marS2ałek Piłsudski OŚ!Wiadlzył 
dziennikanom, że 

rozmowy, ktÓTe miały miejsce w Belwede
rze, nie dotY'Czyły w żadnym stopniu kry

zysu gabinetowego. 

Toczyły się one zgodlnie z zaproszeniem 
p. marszałka jeszcze wmedzielę dokoła 

pr6by wypracowania nowej ustawy o naJ
wyższych władzach wojskowych, orarz; jn,. 

terpretacji konstytucji w związku z uJp!'aw
nieniem prezydenta w stosunku do wojska 
i obr-ony państwa. 
Rozmowy te były prowadzone z prezy
dentem, premierem Skrzyńskim, Ot'arz ge
nerałem żeligowskim. Premjer Skczyńsld 
przed końcem rozmow konferencję opuścił 

Marszałek Piłsudski, odkład.ając wyia
śnienie swego stanowiska, które zajął w 
tej sprawie, podał iooyn~e, do wiad'ODlości, 
że na za'"oficzenie rozm,owy 
wyraził swoją zupclną nieufność w możli-

wie szybkie załatwienie ustawowe nowej 
U&taJwy, 

%amaczył dalej, że 
nie będzie w stanie powziąć żadnej poważ.. 
ne; rozmowy o swej pracy w wojsku bez 
cofnięcia z sejmu leżącej tam dotąd usta.
wy p. Sikorskiego o najwyższych władzach 

wojskowych. 
Wreszcie marsz. dorzucił, że 

ostrzega pana prezydenła przed użyciem 
generała Sikcrskie,o w pracy, czy to w 
centralnej instytucji wojskowej, czy to, 
jak słyszał, jako minIstra spraw wewnętrz
nych. 

Tajemnica rokowań sowiecko .. nie ieckic 
CZy Niemcy beda pośredniczyć między Rosła a Genewą 
CZY tez chca pozbaw~ć Polskę pomo::y w razie ataku 

rządy całe,g-o szeregu mocarstw, a międ.Z1 
i11lnym1 rza,dy francuski i czecho-sFowacKi, 
już przed Niemcami prowadz.ły f'okowanicil 
z rządem sowieck:m. 

Karachan musi wy,echać 
SfanOWCZB iądanie Czang~Tso-lalna 

PARYż, 21 kwet!1;a. {PAT}. Mówiąc.o tejsze, omaw:a'ąc memoran,dum w spf'aw!e 
traktacie niemiecko-rosyjskim ,,Homme rokowań n;e.miecko-so'w!eckic,h, pnesł,a
Ubre" xaznacza, iż dclilttatny punkt f1rwi ne mocv.rstwom pf'zez dr. Benes-la, zdIra
w nli. jaką Ni~mcy. ia'ro so:usmi'k Rosji, dza:ą żywe niezadowoler.ie z kroku cze
miałyby odegrać w ra,tlZtioe ligi narodów. - cho-słowa'ckiego mini,stra spraw zagnni-
Idzie o to, aŻl"by wierl:zieć, CZY rv.d Rze- cznyc,h. BYLE ZDĄżYć NA WRZESIE~. 
szy będ.zie f)ooredl'i'::em,' J)()1n+-dry Mo- "TaegHc,he Ru",dsc'bau" w Łonie b 9.'1'- LWóW, 21 kwietn:a. (PAT). Według 

LONDYN, 21 kwietnia (Pat). Ja,k do· 
/lO si "Chicago Tribune" z Pekinu, po
twierdza się tam wiadomość, że marsza
łek Czang-Tso·Lin zażądał odwołania am. 
basadora rpsyjskie~o Karachana oraz 
wielu agit3 torów międzynarodówki mo. 
skiew'Skiej. Znaczna licZlba tych ag.ibto
rów schroniła się do gmachu ambasady 
rosyjskiej lub też do hoteli. położonych 
w dzielnicy ambasadorów. 

SKwą a Genewą, CZy też h~:i"! 1)()p~er3ł dzo o'Ótrym p':IS1Ze, że memo,frundum czecho- korespollldelThcii "Gazety Porannej" z po.. 
.Mosklwę w razie winy z, jej s1rooy, j!dvż l słcwackle jest krok:em niebezpiecznym i gramlieza sowieckiev.o rOltClWaoIe w spra
gł~ jedn~g<! c~,ł~n.ka ra~y wysła!'cza ~,') z~'pełnie n:e D'~ mi,e:s<;u. ,ron ~waż tuktat wi~ n:iemIDec~c-rosyiskie~c układu gwaran
uruc~twł;iD~a je) de~.ztl. ,W !en ~~..,: I memiedw-fow'eckl nI~ Jest ]eu-cze osŁa- \ cVlneJfo będiil,Drowp,ć~one W telO sposób, 
Berl!n mogłby sparaltz-OIW'ac cZ>JaJam.::: lIgI, teczln:e zreda"'owany. ahy układ mo~ł byc 7awarty przed wrze
kłóraby postanowa podiać sankcję orze_ NiezaleŻJllie od tego. zauważa dzienn'k, śni'ową sesią ligi narodów. Według donie
clwko Rosji w raeie zaatakowaniu przez Niemcy muszą w SPOl>Ó!b danowozy odrnó- sień z Mcs1..-wy, nr~-:dstawiciele niektórych 
tę ostatnia PolsJri. Zasada ;ecfnomyśln4'Śd w:ć jakiegokolwiek Z'dawania sprawy ze pań~tw w Moskwie mieli się podobno 
w radzie l,ip.i winna być - zdaJDiem dzien- swyr'h rokowań i so:uszów. zwrócić jednocześnie do swoich rządów z 
nika - zniesiollla. W dalSJzym ciągu swo:<:h wywod~w propozycją r<la;poczęoia. roko.wań z sowi:e-

"TaegJ:cne Rwco'schau" zaznacza, że rząd tami w sprawie zawarCIa traktatu neutrał. 
Słychać, że K a"a~lnn teregrafował do 

~1.osk-wy po instrukcje. 
NIEMCY NIE ZADOWOLONE n emiecki uprzedził był mocarstwa c to- ności. 

BERLIN, 21 kw.etnia. [PAT). Pisma tu- <:zą-cycil się rokowaniach i że Wlreszcie 

Sąd generalski Afera "uwalniaczy od wojska" 
w sprawie gen. Rozwadowskiego i J. Hallera Swiad.liowie zeznawali Korzystnie dla Z~płatyńskiego 

Z Warszawy donoszą nam: go t. zw. "Zrzeszen:a Pr,a.ey'·, wywołała Wczorajsze posiedzenie zaczęło się od 
Sprawa zarzutów postawionych !t:en-e- olbrzymie wrażenie w szerokich kołach konferencji świadk6w: dora Daleckiego i 

tałom Tad. Rozwa-dowskiemu i J. HaJleJt'o- W'o;,skowyc,h. S~czeóJnie zaJSkoczeni są Hofenberl!a, niedoszłe~o obrońcy ojczyz
wi przez część prasy i interpelację posel- potępiającem gelnelt'ałów Józefa Halrlera i ny i zaciętego "pacyfisty". 
ską w związku z oonkrudwem "Zrz.e.sze- &ozwadowsk e.go orzeczeniem komhji Św. Hofen.berg: Proszę najwyższego są
nia Pracy" jest już, jak donio~łr dzienn:ki, nprzy:aciele polityozni" obu ge,ne.rałów - du, ja jestem 10 lat chory na nogę, byłem 
7:badana. pn~e.z speCjalną kOmISję g'en. Po-- prZ)"puszczali oni bow~em, iż sprawa bę- z ma!'ką swoją u dora Da1eckiego raz w 
gorzeJSlkle.go, powołaną przez ministra dzie załatw:ona "kompromisowo" W mie ~kaniu i kilka ra.zy w "łazerze" (szpi· 
spra~ wOJs~owych: . .. I] związ.ku z tem pr:zeciwko gen. Po~orul- talu wo:skowym}i pan doktór wydał mi 

~11?-- Żehgowskl r:aport kOmISJl, prz.ed- l skemu za jego bezstronne ~ta,nowisko slfe- śwb dectwo. 
sta',V1aJą~y ~yCZ~TPUJąCO sta,n faktyczny ry pa-awkowe ro~pcczyna!ą kampan;ę. Świadek okazuje wie'l'kie wzruszenie, 
sprawy 1 WTIloskl, przekazał sądowi hono- !!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!II!!!!!!!!!!!!'''!'!!!!!'!!!!!!!!!!!!!'!!'!!'!'!!!!''!II!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!''!!'!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'''!'!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!! __ !'!!'!'!!'!!!!!!!!~!IIII!!!!'''!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!I 
rowemu. 

Sąd ten skłiada się ohec11i-e z 7 g<lmera
łów: !1en. Sos'nkowskiego. jako przewodni
czącego, Ol'az generałów: Dzierżanowskie
go, Keslerra, Pogorzelskiego, SZJPakowskie-

Morderca "dla idel" . w w:p-zien:u .. 
Sledztwo w sprawie zab6jstwa H. Llnde .... o' 

go, St. WróbloewSJki~go i Małachowskiego. Z Warrsza,wy donoszą do "Głos-u Pot-
Gen. Małachowski wchodzi w stkład s1ci-ego": 

I k d Śledztwo w sprawie zabójstwa Huber:' 
gene.ra s ie.go są u honorowE!!go w <:harak- ta Lindego prowadzone jest w d,aJlszym cią-
terze pierwszeg,o zastępcy w związku z U 
okoli-czno~dą, że sprawy o pojedynek wy- gu. koń,czenia jego n.ależy oczekiwać w 

kruch, które kzeJba zapŁacić, wypytywał o 
spr,awy domowe, rodzinę i t. d. Trz.mielew
ska by ta podczaJS widzenia się z mę.żem 
hrurdzo wzruszona. Trzmi,elewski starał się 
nadrabiać miną, był jednak: c również ży
Wo poruszony odwi-edz-ina,mi. toczonej stałemu przewodniczącemu sądu każdym razie w bieżącym tygodniu. W 

honorowego, gen. Szepty,ckiemu wskutek dą.gu ostatnich dni do'chodzenie Ule wnio--
sprzeciwu prokw,actora je.szcu nie ukoń- slo zasadnkzo nowych momentów do spra- EKSPORTACJA. 
czono. wy. Spnwcę zabójstwa, sierżanta Trz,mie- Wczoraj o godz. 10 i pół rano odbyło 

Cały mate,rjal rebrany 'prz.ez komis;ę lews'kj.ego odwiedziła w -c,eH więziennej je- się wyprow,a.dzenie zwłolk ś. p. HU'he,rta 
gen. PogorzeJskiego sąd honorowy p'rzeka- go żona. Lindego z kaplicy szpitala Ujazdowskie,go. 
zał komi.sji zło~onej z 2 gene,l1ałów. <:zł,on- Wizyta .od'była się w obecnO'ści oroku- Wyprow,adzeni,e poprz,edziło nabożeństwo. 
ków sądu. ratora wojskowego pułk. Karczmarka. W obr:ędzie polZr7ebowym uczestni,czyła 

Komisja ta rozpatrzy sprrawę i postawi Rozmowa malżonków trwała okolo pół spora liczba osób. Zwłold prz.eprowadz.ono 
na sesji sądu odpowiedni wniosek, po kt6- !!odziny i dotyczyła wyłą.cznie kwest!i ro-- na dworz,e'c ~łówny, um-iesz<:za'ą,c je w od
rego przyjęciu dopiero okruż,e się, <:ozy spra- dzinnych. T<rzmiel~wski oddał żcn~e Pi-er-II dzielnym wagonie. Stąd zost.aną w c1niu 
wa zarzut~w post~wi?Dych. jtoenerałom l ~cio~i i zegarek, chcąc, by. je p<>zostawiła dzis}ejszym. . pr~ewiezion,e do Kra'kowa, 
Rozwadowsklemu 1 Jozefowl Hallerowi ona w domu. Informował zonę o rachun- gdZIe odbędzle SIę pogrzeb. 
będ'de rozp,atcrywa:na przez gene,ralsk.i są,d 

honorowy. A o b"'· IlI' B h II? J,eżeli s~d ~onorowy uzna, :00. sprawa resztowaOle za oTCY p II. oc enn8. 
ta me nada"e $olę do rozpatrywam,a. wów- S · d - . . d' - . 
czas będzie umorzoną i 11Ia żadnej ju~ inn,ej ensaCYJne ODłeSlenle O SWle~a trag-lCZne wspom-
drodze nie bę~zie mQ~ł,a być rczpatryw~- nienia Z listopada 1923 
ną· W prrze'clwnym wypadku roZPOCZnIe • 
~ię przewód sądowy, bacIanne świadków Z Krakowa dono<szą: I miał pode;!Ść do niego i zra'bować mu port-
t t. d. I Porlic!a krak'oWl~ka aresztowała 'nieja- fel. Na uwagę tl'czy.nioną przez towarzysz-

Wyrok sądu honorowe!to m.o:be pfl'Zewi- , kiego Meszczenca pod zarzutem, iż w ro- kę, że może być. iż pułk'ownik jeszcze ży
dywac tylko 3 kary: nag,anę, na~anę z o· ku 1923 w czas e zaburzeń krakowskich je, !l1or,derca m:ał od'Powied,z:eć: 
bc<'trzemem i wniosek o wyd~tlenae z w1oj- zabił pułk. Boc,henb. Aresz1cwam:e nastą- "Wiem, jak ~trz~la·łem, więc ni-e bO;Q 
ska. I piło naskute k dc'~' cs!cn:a kochanki Me- się, że1by ożył". W czasie rew zfi :zmalezio-

. "... szczer'ca. Ko'b eta owa - :ak zeznała - ~ no w mieszkaniu M. łyż'ki poclhod.zące z 
Wladou;'osc o orz~cze!1iu kom:'S~' gen. była l".rzy zabó:~twie pułk. Boc'hen-ka .. - iednej z kawiarń i pr,zedmioty użytku woj

PogorZelrsklcgO, badającej SPTa wę słvnne- Gdy Bochenek spadł z konia. MesxczeOle,e skowe.go. 

wy!!ląda, jak zastraszQny i w ciągu swych 
zeznań po kilkakroć powtarza te same 
zdJnia. ' 

Św. dr. Dalecki: Nigdy ten świ,adek nie 
był u mnie z matką i nie wydawałem mu 
świadectwa. 

Św. dr. Sobański wydaje pochlebną 
opinję o d·rze Zapła.yńsckim, jako o leka
r::'1 i koledze. Był raz na przyjęciu u d·ra 
Z" lecz nie odbiegało ono nicz.:m od nor
ma.Jnego. 

Św. dr. Rotter na pytania obrońców 
0- owhda, że wiadomo mu, iż dr. Zapł. 
- < ~"wał w ka~:e chorych, gdzie lekarze 
pr,acują no 2 - 3 godziny dziennie, otr~y
II' ' : po 8 złotych wvna~rv:lzenia za ~o
dzinę. 

fw. Nagelkopf zeznał, że został zwol· 
niony z wo:rka po 2-c-h miesiącach służ;by 
v; ułk\.. gdy zacl:arował na "Ślepą Hsz
kę' . Świadek ten nie daje odJpowiedz~ na 
szereg pytań przewodnicz<tgo i obrod-
e' " '. ''l'ąc, że nic n:'e pamięta. 

Św. puł!,. "'~,,:~ ... ' "'~ki, szef Doborowy 
D.O.K. Nr. 1: Posiadałem 14 P.K.U. i nie
jedl<u;;:ro:nle przeprowadzalerr. śledztwo 
vr!~, ..:tck otrzymywi'lnia anOluinów co do 
nadużyć tlobC'rowych; zwyk1z donies:enia 
t ~ b"ły l:ezpod~tawne. 

Czytałem w gazetach, że jeden ze 
świadk6w wyraził się, iż przy przeglądzie 
poborowym nie może być pomyłek co do 
osoby popisowe,goi muszę tu opowiedzieć 
wypadek, kiedy wykryliśmy podstawie
nie jednej osoby za drugą, pomimo nad
zwyczainego podobi,eństwa, po porówna.
niu podpisów obu osób. 

Pomwo' niejednokrotnej symulacji cho
rób ze strony poborowych, szczególnie 
z pośród mniejszości narodowej, niewielu 
udawało się zwolnić z wojska, ponieważ 
przeprowadzaliśmy po'bór bardzo surowo. 
Obecnie panuje tendencja odm:enna i te
raźniejsza instrukcja d'la komisji poboro
wych nakazuje sumiennie przebierać ma
terjał wojskowy tak, a by w wojsku słu
żył tyI,ko dobry materjał ludzki. 

W komisii poborowej szefostwa zda
rzyło się kilka WyPadków symulacji cho
roby. ale zaWlSze doktorzy to zauważyli. 
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Widu !\s~a, toncer\y I zabawy 
TEATR MIEJSKI. Od. po raz p.nzed06tatni 

na prze,dstawiellliu wieczorowem efektowna ko. 
medja amerykańska "Znakomity Don Juan" z Ju
noszą-Stępowskim. GrywiMką, Horecką, Szub er· 
tem i Wrol1skim w r<llach głównych. Bilety wllo
we ważne. 

Jutro, piątek, XXIII premjera sezonu: roz.głoj. 

na baś)l sceniczna w 12-tu obrazach Mlluryc~o 

MaC'lerllncka, w przekład,Ue J. Ka,sprO'WIOlIa "Błę
kitny ptak", w inscenizacji t<onstllltltc.go Tatarkie
wicza i Bole.słiIJwa Kudewicza, z muzyką Ludomłta 
Marczewskiego. W głównych rolach Tyltył4 ł My
tyli: Nin,ka Wilińska i JlI;d~ia Andrze.jCJW*ka 
W rolach waiudejazycn: Grywimka, HoreCIka. Je.rz 
manowska, Remi"z, Rodowiczo'\va, Rozwadowiczo
'lVa, Białoszczyl1ski, Dęblcz, Komornicki. Pl'zystań
.. ftl, Szubert, Woskowaki. 

Ze względu na wielkie zaanterelowaaie się 

sztuką, kasa zamawiań sprzeda.;e bUety na pierw
sze trzy przedstą.wienia, to jest jutrzciue ~rem
jerowe. sobotnie wieczDr(YWe oraz: niedzielne wie
czo,rowe, 

W sobotę o god2;. 3-eł popołoo. raz jNZCZe 
na przedstalWieniu po cenach najllliŻ6zY'Ch dany 
będzie "Otello'" z Junoszą-StępOlWskim. 

\YI niedzielę po połucloiu. po cenach ZAi:tonych 
"Zna.komity Don Juan" z Junoną-Stępowskim 

TEATR POPULARNY. Dziś i dni następnych 
.. dalszym ciągu przemiłą., pełM wesołości s.zstuk. 
ludowa J. W. Ka mi6skl.o p. t. ,,Krakowiacy f 
Górale". Ciepły koloryt roześmłen,cl1 łaa6w pol
skich, tupet . i tywiQłowość jęciu Juakoowekiefo -
oto obraz: żywo i dobitnie przell1MViaj~ey do l ... 

widzów. Akcja uł'oZlDllj.icona bl1\eamh luakma. 
kiem góralskim. polonezem i ~azu.rem układu ba
letmistrza . B. NowiMkiego oraz: śpiewami ch6ral
nymi i IOlowT!lli - ba:wi ł ,ujQlu;e (Id PQez"tku 
do Kotlea. Udzi .. ł hiene cały zesp6ł ł -Cal, 
ustęp artystów. 

Ku. czynna cochiemde od godz. 12-eJ do 
3-ej p<'1)oł. i od 6-ej da 10-ej wiecs 

lX-t" SYMFONJA NA NAJBI,JtSZTM 
PORANKU MUZYCZNYM. 

Pr6by z IX-ej symłoajl odbTwaj" lię .. całeJ 
t>ełni. Udział w koncerde biena 200 0!I6b. Jako 
soUści wystąpi" Ztlallli a.rty~cl OIpery w3ł'UMVwiej 
a mianowicie: p.rimadonnll opery Maria. Mokrzyc
ka (sopran', Haliaa Luka (altJ, Mauryey Janow
ski (t_or), oraa~ Zygmunt MoSloczy Ibas). Pora.
nek ten będzie osta'tniJn w linonie bieżącym. 

IX-tą symfonję poprowadti przy powiękno

nej orkiestrze Brocł&ła/W &ule. 
Zainteresow lilie porankiem. ol~D1ie, gdy! 

pomimo wielkich !<oozió-w Cały ustaaP'WiOlle zo
słały bardzo niskie (od 1 :d. do 5 zł.). 

Poranek powyu;zy odbęchie się w niedzielę. 
(ł godz. 12-e; w południe. 

ODCZYT BELMONTA O "LA GARCONNE". 
Wielce utalentowMly literat i publi.ysta. Leo 

Belmant, wygłosi w sobotę, dn.ja 24 ho m. w Fil
harmonti interesujący odczyt o całej tryl~,ii 

"Chłopczycy" (La Garconne). według powieści 
Wiktora Ma.r~ueritte·a .. Chłopczyca" ~ "Towa
rzysz" - ,.Nowe po.kolenie". 

Prelefłent OIp()wie o bretic:lZ.l1ym 100ie Moni1ti 
i Allniki i da oso.bisty pogląd o 'Ws~ółczes.neł ko
hiecie i zanaliz:uje całe d7iiero. 

Bilety od 75 gr. cło d. 3-eh nab,wać moma. 
w kasie Filharmonii. 

.2!LS== 

MICHAŁ SOSCZENKO. 

I\ry~1 krat a 

22JV. - GLOS POLSKI. - tcn6 r. Nr. 110 

• oievródz i podał się o dymisji 
Niestety tylko ze stanowis a przewodniczacego komitetu budowy 

kanalizacji · 
Sprawa dymisji p. Skrzy vana została na kilka dni zawieszona 

Zatail'lg na He prz.yjmowania TO'botni- I n.alizacji i· wooOiCiągów twi'e.idron.o jakoby I Na .stanowisko to powołany został cza 
ków do rOlbót kanaHra>cyj!llych wszedł w l p, Skil'zywa.n 90 proc. robotników przy!j~ł sowo p-an r. Styp'lJ'bkowski. 
ostatnich dnia,ch w ruezwykJle ost1"C stad~ z po~ród .zarejestlTowanych przez P. U. P. W W)"nilku t)"C'h uchwał 'WICzOl'Iaj o go
jam I P., a POZlOStaJ.e 10 proc. są to tachowcy, dzmle l-ej po pOlłudniu w hrakcie posLe-

Wobec tego, iż p. Slk'l"zyw.an nie ehdał rzekomo nieZbędnie potJrzebni ,Przy budo- fi dzenia magistratu wdali się do ,pana woje
zasi,osować się do rozporządz.enia p. w,o- wie kallaHzac.ji. wody Da'I'owsk1,.C'~o c:donkowie prezydium 
jewo.dy w sprawi,e wyłąoczne,go przyjm owa- P. SknywalIl siwierdztl jedynie, ;'Ż nie i ma,gd.stratu o:raz pr7Je,~<stawide}.e komisji 
nia robotników d.o tych robót Ul JX)śred.- stosował się do listy P. U. P. P., le.cz ile l kanalizacyjnej . 
ni~wem P. U. p,ośl:e~~iwa pracy, . pan , ,przy rO'botaehwyłącznie są za..trt1ldni~ ll'oO- I .~~ prr~e~ta.wi<CDiu p. wofewocl:rie infOłl"
wOjewoda Daif-&\vs.1ci oswl.adczył maglshra- I hotni,cy za.reiesbrowani w P. U. P. P. i PO-I maCJ1l p. lnz. Sbzywana, doty<:z~cych o-
towi, it w razie dals,zego uprawiania przez : hierają.cy zapomogi. becnie mtrudruonYJOh robo,tników przy 
p. inż. Skrzywa~ samowolne,go przytmo- W 'k ru ł .. bur li . d . budowie k8IMliza.cji proszono p. woj.ewo-
wania il'oootnilków do pracy, z.mtllS~ny bę- ~ u d g~trwa ,-eJ lZ we:. e- I dę o od!roczenłe te; spr8IWY na Jdłka cW aż 
dZlie, fa·ko włe"d:re nadzorcza t}'ICh ;tobót, baty k()lIlliet kanal1z~>cyrny postałIl.owił ~ ! do zbadania stUlili faktycznego. 
--~c' 81'e ..1 __ :_:..d.--.d..·'a _' ___ 1.._ o ckoczyć tę sprawę, alZ do czatSU z,e,brama p . d h lU • .1_ t' ~ 
.. .. I&" .. ~ • UlU 1Il' ...... U13lfIlW lJUUIII'D'U •• .' wo,ewo a przyc y Się \lU ey pros-
lY'strzymanJie kredytów na ten cel odp0:-n,ednleh danych, d'ot'}'1Czący.ch tw~er- I by i sprawa w ten sposób została na kilka 

Wobec tej groźby magistnt zwoW o- c!z,erua pana Skrzywana. ' dni zawieszona. 
ne.gdaj wieczorem posiectzeme komitetu.! P. Wojewódzki, który uohwałe. tej .Tak . się dO'wiadui'emy, z:wiązJki zawO'do-
_al~cy~ l na ~ p~1e , ,sprzęcimał się, oświadczył, ił składa i we zamierzają ~ner~icUlie wystąpić pru-

JDagistra.ł1l. l JDaIIdat p.ruwodoiczącego komitetu boa-l' ciwkO' prz~Wllekamu tej s.pra.rw-y. 
N& po6iedrz.emu komitetu. budowy b- J.lzuyjnego. Ob. 

Pomoc dla dzieci i amerykańska 
na kre'dyt 

b ł 'j "WSPóŁCZESNA RADJOFONJA ", awe na Pod powyższym ł.yłulem U!l',ząd:za radio.. 
lklulb w Łodzi odczyt w p1ąteJk dni'a 23 
k:wiem:a O' g.ocLzinie 8 w1eczorem w sali 
pó~ldego towarzystwa krajoznawczego 
Aleja KośduSl7ki 17. Odczyt W)'lg'łosrony WinDY być motywami wdzięczności Łodzi dla Ameryki 

One.gdai odJbylo się w &a'm posiedzeń Ul- l czył wobec eałe~o 5wiaia, że względy dz.ie- l przez i'tlrŻ~era C~. DąJbrow:s'kie~o lustro-
I!'zę.du w'oj.ew6<l'z1deg'o pod przewodnictwem jewej s(pł'awiedUwosci wym,ag,rują, aby Pol- wa'l1y będne pneZirocuml 1 rad'l,okd~c.e~-

• ., • . • 1._ d tem pr.zy pomocy .now>ocre9D.ego o 'ln'O>ml-
p. wOj'ewody Da:rOW$kl~gO pl~sze poste- .sika %ost.ab. od'budOWl8JlA 1 otnymal!a. o- ka be:z M'ltemy zewnęłlrmei. 
d,zenie w'oU-ewód'zki'ego komitetu 150-1etnli.eń stęp do mO!1'u. 
r,oczrUlcy ni,epodle,głośd Stanów Z;ednoczo- W końcu lP. wo.)ew,oda wyu:azi.ł Iptt'z,ek'e- WOJSKO POLSKIE W LITERATURZE. 
n)1'ch, Ic ,eł,em rorgani%owania uroczyste.go nanie, 7le spolecZleństwo województwa Staraniem okręgowego koła towar.zystwil 
obchodu tej rocznky na le:renie wojew6dz- ł6dzkieg·o 2'lamanvf.estułe żywiołowo swoje wiedzy wojskowej w ł.odzi odbędzie się w pią-

k tek, eWa 23 kwietnia b. r. o ~Uo.ie 2O-ej w sali 
tWla tódzlld~. uczucia wobec nModuamerykańs ielg-o. kasyna garnizonoweg<l. ul. Kotciuszki Nr. 4. 00-

,zag:a.jaj'!tc .z.ehr1anie, p. wojewoda DaTow- NaJstępnj.e wybrano główny w.ojewódz.ki czy t znanego poety warsUIIWskiego. ma.;ora srl. 

ski podkrre:śHł momenty, które nakazu1ą komitet OIbchoduoraz dwie komisje - Ot- gen. Antoniego Bogusła.wskiego p. t. "Wojsko :";>.1-

spO'łec.z.eńsiwu polSlkdemu wziąć udział w ganiza.cyjną i pTopagandową. ; skie w llterałurze ost~łAich lat (1918-1926)" . 
świ de:nie o.dle Ności Stanów Z'edno~o- W skład INówneffo komitetu wes2l1i I Odczyt ten będZle obszernem stre~zc:'enlem 

ę p Só' • J. •• ..!;;Jl Ó • l ~tudlum krytycmego poety, które w najbhżs7.:ych 
ny.ch. Nietylko wsp.omni'etnle .tCoŚICIU lu l prze,dsta wlcl.ele władz pan.stwowych z p. miesiącach ukate się na półkach Iui~ankich. 
Puł,as,ki,ego _ mówił lP. wo}ewoda - me- wojewo.dą na cul.e, pnedshawidele S~,o.W-1 Interesujący, dotąd rtiewyzyskany temat oraz 
tyilko pamięć o dzi,ele Hoo-velM &l,a dzieci I nictwa z p. pi!'ezes,em K,amieńsJ.<im, W.ojSkO'- sympatyczna osoba prelegenta., poety-żołnierza, 
polskioh, nJelylko, zwlasocoo' w Łodzi, 0- I wośd z p. gen.t!ll"ał.em Jurngem, pr.z.edstawi- zgromadzi niewątpliwie w sali kasyna gamUoeo-

b 
. k d' , . . 1 d ł".l k' ..ł.n. "'" m wego nietylko ezł<mkó<w T. W. W., lecz i licznyoh 

OWl~~e W zlęcZno.S'Cl za pomoc przy u- ' <:l,e 'e samorzą u uuz. 1~.sV' z pr" .. ese _ .. L., ·et· jkul ..... - L" 'pub" łL",-. d.s prz""",",awlCI l na .w"a.wle)SZe, uCZD. OQL-

ruchomiettiu prz.emysłu bawełnian.ego W po Fkhną i prezydium m.a.g1Stratu, prze ta- kiej, a p.rzedewsrystkiem stana profesorskiego. 
stad destClJr,cZ'ooej Polsce na ikredyt bawel- wide'le w,gzystkd.eth s.a.morządów większych Wstęp dla członków T. W. W. wola.,.. d:la me-
ny amerykańslkiej -. pobudzić powinny $:po m~ast wojewódzki,ch, posrł,owi~ i senatoro- cdo.nków 50 groszy. 
łecz-eńsŁwo polskh~ do zamanHestowaruia wie z wojew6d;z1wa oraz przedstawici€le 
uczuć W dniu ś,więta, ale pnedew.3zystkiem s,pele,czeńs-łwa i organiza,cji społ'ec.znych o-
pamięć o dekI.a,r.alC~i Iprezydenta Wilsona, r.a z zlłlw()dow'Y'Cb~ .' 
który w 14 p:\lI11łkde tej dekl,arac~ w im.i.e- Po ' u~ons'tytuowaniu się sek,cj! k.om·Het I niu największ.ej de'lll'okN!cji świata oświad~ rozpócznie prace przygotow.a1wcze. 

1!!2222S!EE li C22L±2 .. -,.-._ 

Otula się w jedwabny szal i ani piśnie_ , 
Tylko przewraca oczami i z!oŁy z.ąb św!P.
ci się w fej uslach. 

Już prawie cały miesiąc chodzilem do 
niejj przyzwyczaiła się do tego p.owO'li. Z 
czasem zalCzęła mi odpowiadać dokład· 

2I$W@iO<44f. -
I idzi~ do bufebu: Ja za ni.ą. Ona kręci 

się przy bufecie i patrzy na ladę. A na la
dzie sto.i m1ska. A w misce tej są ptysie. 
Ja, osioł, kręcę się O'bok niej i umizgam, 
jak jaki burżU'j ikonlee koń-ców p:roponu
ję jej grzecznie: 

tyCIE GOSPODARCZE A.MERYX1 
Dnia 23 b. m, .., lokalu atow.an:yu-a tec;h.. 

nmtów w ł.odzi, PIotrkowska Nr. 102, o godzi. 
8-ej wieezorem ~łO$i odczJt p. M.ieezysła.w 
Herb; p. t ... :tycie gospodarcze Amer-,kiH

• - !2El 

- Wiele najeży się, za te trzy zje. 
drzone ciastka? 

Ten wyciera ręce w farluch i odpowia
da, że się należy za cztery zjedz.one ciMt
ka.-

łłolllela Z tycia dzlsiaJsZ8J RosJI ni'ej. 

I . - W,ododąg j,est w porządkTu, dzięku}ę 
- Jeśii made ochotę 21}e<ść takle da.st

ko, t,owarzy.sz.ko, to nie kręputcie się. Ja 
z,apła'cę. 

- Jak{o za cztery, - pytam, - ki.e~ 
dy czwarte leży jeszcze w misc·e? 

_ Chociaż leży w misce" jest jednak 
'nadgryzio.ne i ~niecione paleem, więc 
będzie liczone. 

Grze~orz wan~wicz pOC1ąlg119$ dwa ra·· "Wam, Grzegorzu Iwanowicro. 
zy.gł,ośno nos-em 1 wytarl.s~ gO' rękawem, Robiło się co raz lepiej. Zaczęliśmy ,jut. 
ktory zast.ępo.~ał mu ~od.n1e chustkę do. l wychodzić raz,em na spacery. Gdy wy
nosa, pow.tedzla.l: • . s11li'śmy na u!i<=ę, zachciało się jelj, abym ja 

- M6J drog1, me znoszę kobleł., które wz:iął pod rękę. Bi<>Tę ją więc pod rękę i 
no'szą kape'lusze. Taka arystokratyczn1 kręcę się jak paw. Nle wi-edziałem c'o mam 
dama, kt.óra nosi kapelusz na głowie i na mówić i wstyd mi było pned ludźmi. Pe .. 
~,o.gach fiff~ekos,owe ponczochy i ma. m?że wrtego dnita m6wi do mnie: 
Jeszcze procz te,go złote zęby. tO' me )est - Powiedzcie no Grzegorzu Iwanowl~ 
nic dla mnie. Takich nie uważam. wogó.le czu, dlaczego S'pace~}ecie u mną zawsze 
za kobiety i unikam jak morow<e:go powi.e- po ulicach? Już mi. się w ~o.wie kręci od 
trza. Raz jednak zdarzyło mi się, że mia~ te:go ehodzeni.a. . 
łem do >czynienia z taką arysto-kratką. Powinniś-cie jako kawaler' t do teg.o 
Cho~::Uem z nią na spacery i .zaprowadz.i- przy nądz.le, zaprow'admć mnie przynaj
lem JD.: nawet do t,eatl'lll. I. właśnie w t-ea- mniej do teatru. 
trz; wszysŁ'ko wyszło na }a~. W ~eatrze _ To się da zrobić, - m6wię, 
wYli.az.ała ona całą. swą ldool?gJę. Ta I prawie następnego dlllia ~artja TOZ
w,łasr:le dama dała ~l nauczkę: ~e od ta- syłala bi'lety do .opery. Jed<en bl~et oŁrzy
luch, lak o·n8;' nalety trzymać Sl'ę. zdaleka. małem, drugi zaś ofiarował mi Waś'ka, ślu-

I o raz pierwszy spotkałem Ją na po- sarz. Nie spojrzałem nawet na te bilety i 
dwórzu,. pod?zas ze~ranl,a .lokat~ów. Pa- później depiero. przekonałem się, że mój 
t~zę stel sobie taka Jedna t zadZIera nosa. był na mieisce na parterze, Waśk'i zaś na 
Nosi pończochy i ma złe ty ząb w usŁach. ~alerję pod saa:nym sufHem. Poszliśmy 

'- Skąd O'bywate'lka? Z pod kt6rego więc do ~eatru. Siadamy ' na nas.zych miej-
numeru? scac'h. Ona poszła na m.ole miejsce, a ja 

- Mie.!>l.kam pod numerem siódmym na Wa.śki. Siedzę tam na ~órze, jak na 
- odp,o.wiada. wieży koście'lnei i mc nie widzę. Gdy 

- Dziękuję - mówię - bądźcie zd.r'o- pr~echylam się przez baJ!}erę, to. widzę ją, 
wa. obywatelkol al-e naturalnie tle. 

I dj.abli wie-dzą , co mnł-e napadło, ale Po pewnym czasie znudz.i1o mi sIę to 
strasznie mi się llo.debała. Odwiedzałem siedzenie i schodzę na d6ł. Oglądam siQ. 
ją często. Chodziłem do nr. 7~o. te tak był właśnie antrakt. Spotykam ią. 
powiem. jako osO'ba ołicjalna. - Dobry wieczór, - mówię. 

- Jak tam wodociąg i klozet, obywa- - Dobry wi,c.cz6r, ~ odpowiada. 
rŁelko, czy wsr.ystko Iunkcjo'nuje jak n.a- -- Ciekaw }estem. - mówię - czy tu ·, 
idy? ta~ woooclągi clobrlle fttnkcj,onuJą? 

- Owszem. fWJJkcjollule - odP.Ow.i.ada. - Nie wiem.. - odpowiada. 

- Merci, - mówi. 
I podcho,dzi zt1lpełnie bezwstydnie do 

miski, hap - łapie jedno ciastko zkrc
mem l żre! Pieniędzy miałem bardzo ma
ło. Na1jwyiej na trzy ciastka. Ona je i je. 
ja zaś przeraż.ony smam w moich kic
szan:iac'h i Uczę, ile mam przy sobie. By
tem zrozpaczony. Ona zas, z,jadL!.zy pierw
ue ciastko, hap.s łapie drugi'C. W zdycham, 
ale stoję cicho. Ta burżuazyjna bezwstyd
ność oburzała mn~e 000 raz hardzi'ej .. Krę
cę się dokoła 111e,j jak kogut, ona zaś obi
chocze i sl111cha mych kom'PUimentów. Mó
wię wreszcie: 

- Czy nie jest jui: czas wrócić na mie?
sca? Może już dzwoni,ono? 

Lecz ona mówi: "Nie" i bierze trzede 
ciastko. 

- Czy nie zaszkodzi waszeml1 zdro
wiu tyle ciastek? Boję slę, ż~ będzi,e was 
żołądek bolał, dro.ga towarzyszko? ... 

- O niell - mówi, - my jest,eśmy 
przecież do{) tego przyzwyczajeni. 

I bierze czwarte. Krew uderzyła mi: do . 
gło'wy. 

- Połóż!; powrQtem, - mówi,ę wście
kły. 

Przelękła się i , sŁoi z rozdziawioncmi 
ustami: A w umach jej świeci się złotv I 
~ąb. To mnie doprowadziło. do pas~_ --I 
Wszystko iedno, - myśl~ _ o.mt:>, -- lo 
hulanie milsi się skończ~'ć! . 

.
- Połóż do djabla, -- mówię po f J. Z I 

I .. ' (.mgl. 
Ona ldt b.re ciastko. ia zaś mówiq do t 

~ici. bufdv;, 

- Co - mówię - nad~ryZJione? To 
się wam tylko zdaje! 

Właściciel jednak obstaje przy swo· 
jem i krzycząc, wymachure rękoma. Nam
.ralnic, że zro.biło się zbiegowisko. Sami. 
znawcy. Jedni mówią, że jest nad:gryzil>
!Il.Cj dnldzy mówią, że nic jest na,dgry~oft 
tle. Ja zaś wywróciłem mole om.e ki~'tze
nie i cała icll zawartoś~ wysypała się na 
,po.dło!!ę. Ludzi-e śmie;ą się. Ale mnie wea
le nie było tak wesoło. Poticzyłem mo'(' 
.pieniądze i szczęślJtiwie jakoś starczyło mi 
,akurat na te cztery ptysie. NapróŻIlJo się 
kł6dłem, słowo da;ę\ Zapłaciłem i zwra
cam się do mO'jej damy: - Proszę zfeść, 
bo zapłacone' - Ona jednak me rusza 
si~. Wstydzi się jeść. Wtedy wtrąca się 
jakiś sąsiad. 

- Dajcie, - mówi _ ja ie zjem. 
I ze'żarł całe ciastkO'. Takie bydle! Ze

żarł ciastko za mote pieniądze! 
'Wróciliśmy na nasze miejsca, Wysłu

<:!ha1iśmy całeiopery do końca. Gdy ed
prowadziłem ią do domu, powied.ziała mi 
przy drzwiach: 

- Mam już d:o~yć waszej ordynarttc'~ 
bcL Jak się ni-e ma pieniędzy, to się n.i~ 
prO'wadzi 'Pań do teatnt... . 

- Kiedy ... to nie było ... lak myślane ... 
- - tłomaczę jei. 

[ Tle -jednak nic pomo gło i tak żeśmy się 
I"oz:;:tal, na zaw f'·7. c. 

Od t ('~o czasu nic znoszę arysŁokrs 
t~k. nom. G. L. 



__ r;..-...lt;.;o_------------------.....;22=.rv~. ,.-:GLOS POLSKI. - 1926 r . .-
I 

Streik r bnfnikó\y warszla
ÓW E1l iBIskich 

roz Dcznle SRą ~v dniu dzl !gln m 
Wobec !I1ieuctz.:e1ell1ia przez maltlistra t 

odoowieo,zi na żądania pracowni'ków war
Slztatów miei'skich, z'decydowali oni w dniu 
dz1sieiszym przystą,plć dO' strajku. a7. do 
uwzględnienia 'Przez ma,óish'at ich po tula-
łów. (w) 

z z slala Z ik· • wana 
Głów a kwatera bandytów znaj owała sie w wojew. łódzkiem 

Słynollą nyła w całej Polsce, 5zczeigól- zajęli slę gosIPodarką, 'kupili S'olhie bowiem Zaalarroowa.na stl1załami policja -ma!a-
nie dwa latla temu, banda Panica:a, która jeS'Zoze za czasów ddbryoh _ kresowy~h z18_ na m:e~cu wypadku, iuż tylko trupa, 

I 
teroryzowała p;zez przeszło. ;Ok nlasze l - go's po.dar:kę w Moszcz:lIlicy -pod Piotr- któqm, iak l!Ista'Jono, był Franciszek Ko-
kresy w5cGlodltlle. Pod pseudommem "Pa- I kowem na fał zywe nazwIs'ka: Panicz na ior-Panicz. 
nioza" ukryw.ał się dwudzies!oczte'l'oletni nazw'sko Jana Ciska, a Panek, Woj-ciecha Energicf/Jnie przeprowadzone dochodze-

! bandyta FranciclZek Kosi,OT. Machlacza. n1e ustaliło, iż dru~i ba:ndyta, a jak już ~e-O a mlD ~ Z' li .zk wa '0-1 Kos.or popełnił lIla 'kresach 117 krwa- Tu m"olgli sobieswobod:nie gospodarzyć raz wiadomo Pa'nek, Z'biegł w kierunKIJ 

ml-SJ-aS;! praco un."cza wych napadów ~abunkO'wyah i chociaż go i gos,podar,zyli, ,gdyż policja abl~o.lut/O.ie, J'al{ p 
t d dh · .l_. k" ł It.. ;'okkow,a. 

l 
s amtą wypado, u wyclć jeUUla me wleomy, lIl,ieZlIla a iCul rysopisu, stąd też czy-
zdołano, ponieważ ta~ 01Il, jak j główny nil: wypady na kresy, a wtedy w d!omu pa- DziClSięć razy tracOłllO w pOŚocigu za wy .. 

Przystą °'0 do niBj g ur an'zacji "adiutant" Marcin Panek vel Wojciech ZO'stawały ich kocha'n1d. traw'l'!ym bandytą trop i dziesięć razy nań 
W związku z offlatnio podiętymi kroka- I Machlacz. występowali ,zwykle w ~n.askach, I KochalIlką Panicza była siastra Panka znów wlpadaoIlo, aż wreszcie jeden z nie

mi, mającymi na ce~u kon.s'oHdac~ -ruchu I lub uc'harakter)'lZiOwMli. I Agata, a Panek żył z nie~a.k.ą Marią skudzornyclh wywiadowców poHcji łunin'e. 
pracowniczego _ odbyła się specjabna l Nie można w:ęc było w żaden sposób Ohrn i e1. c'kiej odnalazł Pan~{a w MoszClzenicy w 
kOl11ferencj,a siZell'elguorga:nizac~. Na KonIe- ustal'ć ich T)'lSo?isu, a tembardziej glówlIlej SprzykrzyJ.o się bandytom jedna'k to chwili gdy się przechadzał po peronie sta
rencji tej po.t2now~ono powołać do życia "k,watery''', która, jak się teraz okazala spcko'ale życie i dn'a 18 kw'etn'a rapadli ! cy;'ki moszczenkk:ej. 
komisję międzyzwiązkową, do której z~ło- zna'clowala się w wo'ewództwie łódzki m. na bogatego młynarza Jana ROIzwa d o w.. Jeden z polic:anLów r():zpoczął z Pan-
siło swe przyst'lpien,ie 9 ?wiązków puco- Banda wyparta z h~ów i zd,z:esiąt'ko- s,kie~o pod Łarne'l1 l em. ki'em przy;ac:ehką pogawędkę, a wtedy 
wnkzych. Na k'Ol!lferenoji tej wyloniolllazo. wa'na, :nę'k,ała swymi n.a.padami w1s,chodnią Młytl1arz ptt'zywitał ba'lldyt.6w oglIliem z pozostali rzucili się na JZajęŁeg,o l'ozmową. 
stała kom:'sja statutowa, która opracowała Małopolskę, a StZcze:~ól:n.je powiat łUltun,ie- karaib i r.u. Z trudem zdołano 'Oobezwladnić Panka, 
i ustalilazahes działallOości nowej orga'1i-1 cki. . W tTakde strzelani.ny, jaka się wywią- 'któremu o mało <:0 nie udało się wydobyć 
zacji. Pie:rwsze ,posie<lzenie plenarolle od:bę- Policja zawzięła się jednak na ba,nd,y~ zała m ędzy bandytami, a młynat'2em, Pa- hrol1i. ,którą miał w kieszeni. 
d.ziesńę juka w lokalu zw·ą2'.ku pra~orw1Ili- ! tów i wkrótce .samą 'bandę wyłapano, lub niClZ został dęż'ko raml!ly. I O'kutClg·o w ka;dany bandytę pod silną 
ków użyteczn.ości publicznej. wytępiono doszczętnie, pozostali jednak Panek widząc ta strzelił prosto w ucho I eskortą odstawiono do Piotrkowa, a potem 

nad-al:nieuC'hwymi Pan'<:z i Pane'k. swemu towarzyslz;owi z o:k1'Zy'kiem: "Fra- po przesłuchaniu, na którem dę przY'l.D:ał 

Odczy T. U. R. 
.,B-godzlnny dziEń pracy u nas I za

granicą" 
Dziś, w cZIW.artek, 22 kwiefnia If. b., o 

godvimie 7 wieczór w sali zwią:tku za wodo 
drukarzy, Nawrot 20, wygłosi nader cieka
'vy odczyt, UJr1Ządzony staranlem T. U. R., 
inż. W. KU1HczJkows>ki na temat: S-god,zin
ny dzień pracy u :nas, oraz zag,ranicą". -
Wejde bczpławe dla WlSzystk'dh. 

pływy S większe D 
dałkólV 

ił w kasIe mIejskieJ -- pustki 
Wedtu1! spnwozdania rachw"kowego 

~aTZądu .m. Łodzi za czas od 1 styozri.a do 
28 lutego T. b. ogólne wpływy w tym okre. 
si~ wyniosły zł. 2,219.592.32, wydatki zaś 
złotycih 1.715.294.56; przewyżka WpłYWlJW 
nad wydatkami stanow: więc zł. 504.297.82 
UWlZglęc1nia;ąc realizację zar,ząoz-eń wpła
ty z r. 1925, aserwaty i zaliczk, odólne 

ł • '" \' ywy wynoszą z.r. 8.374.786.91. ydat"'i 
zł. 8.335928.42, 

Na ostatniem 'Posiedze,niu delegacji wy
działu zdrowotności pulbHcznej po<:tano
WIO'no w'czwać wydział zdrowotności pu
blicznej do złożenia w najbHż,s,zym cza~ie 
spraWOZd<lln1a w kwestii wyznaczen;a 
grUllltu miejskiego pod buJdowę s,zpitala po
wszeeilmego w Łodni. 

Dwaj '\V'Odzowie i zarazem mohikanie nuś, robię tak, jak ci pt'lZJ"Siągłem", a potc:n ł de swego. prawdziwe~ nazwi~'ka odesłanG 
bandy .zaniec:ha.li ea ja.'ki:Ś czas naJladów i zbie,gł. do Łodzi . 

Nowy zarząd łódzkiego koła sędziów 
i prokuratorów 

wybrany został na ogólnem zebraniu 
w dniu onegdajszym od,było .się w 10.- wybierają główny zarząd, w Mad które

kalu urzędu prokuil'atoIs'kiego, przy ulicy go wchodzą repTezent.and wS,lystki-ch od
Gdańskiej nr. 44 ogólne z.ehr'anie łódzkie- dzi~ł6w. 
go oddziału zrzeszenia sędziów i ,pt'okur,a- '\ Po, odczytaniu nowego s ta tu-tu , łódz.ki 
torów. addział zrz,eszenia postanowiono zlikwido-

Pnewodniczą'cy ZTzesenia wice-pr,ezes wać i utworzyć na ie~o miejsce, w myśl 
"sądu olkręgowego OIszyński zdaJł szczegó- nowego &'tatutu, łódzki~ koło sędziów i 
łowe sprawozdanie z ogólnego zjazdu zrz.e- pJ'okUirato.rów. 
szenia sędziów i prokuratorów, który od- Na zebraniu d.o'konano zapisów na 
był się w Warszawie. członków kołoa, i wybrano. zarząd, do któ-

N,a z}eidzie tym między innymi posta- re go w.e.~zli: s. o. Olszvński, 'Plt'ok. Szmidt, 
nowiono połą'czyć wszystkie zrzeszenia s. o. Świderski, s. o. Wilkows:ld, s. a. Zac
dzielnicowe w jedno ogólnopolskie zrz.e- kowski, s. o. Jngerslehen oraz ~kuTatol' 

, sz,c-nie sędziów i prokuratorów, któreby 0- Krychowski. 
bejmow.ał,o w zy t'kie dzielnice posiadają- Do komisji rewizyjnej weszli: s. o. Za
<:e dotychczas każda swoje zrzeszenie. • I borowski, s. o. KOTwin - Korotki~wicz &-

\Vohec tego ogólne zehraotlie w WM- raz 5. O. Za:J.cbe'rg. 
sz.awi,e uchwaliło nowy statut, na pod.sta- W końcu z.ebrania upoważniona zanąd 
wie którel~'O każdy sąd .okręgowy tworzy ko a do re.preza~to~·f'n;,a go na olóJnem 
koło zrzeszenia. zebraniu oddzJału uzcszen'1\ apelacji war-

Kała położone w okręgu dalllc-go sądu szawsJdej. (U) 
apelacyjnego łą.czą się w oddziały, te za' 

II 

lłC y PO i .. 
• le e ". , CDęZarOW pO atkowych. które s· ę nakłada , . , 

na wozn cow 

Jeszcze Bartek nie-ma wozu, 

a rada miejSka nie uchwa
liła podatku 

na utrzymanie drdg I ulic 
Wyd;ciał podatkowy m<llgilStratu m. 1.0-

chi ;'nformuje :Daintere.5()waollycih, że w 1'0-

ku bieżą.cym :nde będą wysyłMl..e do d0.
mów nakazy płałnkze opłaty na utrzyma
nie d:róg i ulic w ob,rębie m. ł.odti - od 
rowerów, WlOZÓW, wó!J1{ÓW itp., le<:z W8'Ly
sey posiadacze tych środków lQkamocji 
obowią,z,a,ni są zgłosić je do opodatkowl .. 
nia w wydz:ale podatkowym ,pnzy placu 
Wolności 2, I piętro, pokój Nr. 14, w ,gocł~i
nach od 8 do 12.30 w południe. 

, krzynka do lisló' 
SzanoWt!1y Pa/D.,je RedaktOMe! 
Uprzejmie go proszę o um CSiZczemc w 

jego .poczytnem piśmie następującego me
go oświadczenia: 

fałszerz 
_ I Na dzisi~jsLem posied~eniu rady miej- I Również i do·roż:karze bądi to wskutek no... skiej ustalona zostanie wysokość opł,at Z3 zubO'żenia ludności, bądź też zabójczej 

Celem położenia kre$u krążącym - w 
związku 7. prac3Jmi byłej t. ,?;w. komisji we
ryfi'kacyjne; pnzy kas:c chorych - .pogło
skom, jako przewodniczący tej ko.misTi po
ClZUwam się do QbowiązKu oświadczellHs. 
że probierzem dla kO'1llisji było 'Stanowl~ko 
2'>ajmowane przez danego le.karza w kalSie 
chorych w chwili weryfikacji; natomiaet 
komisja bynajmniej n:e zajmowała się oce
ną ogólnej wartości Iacibowej lekar1ŁY. 

zo f ł 

PaIistwowy zakład badania żywności 
l:,w'adomił wY'dział zdrowrtnc ci pubrcz
l1cj, iż anar,?;a próby glfos:zku zielonc~o 
wziętego od Gotliba Cha 'ma, Konstanty
JloW!~~a 18, wykazała, że ~r'oHek podbar
wiol:1y jest harW'!1ik:em al!lilinowym.
W myśl obowiązujących przep-:ł2ó'w pod
barwi ie t'!.'oduHów spotywc;zych jest 
vnbron'one, pon:c wnż ma ono na celu na
danie im pczortt lep zego w)'l~lądtl. Z po
Y'yi. .'c~o \. zjlądu s!rc.sz~lr zielony lOs!'!ł 
zakwc~ti 0'\':1.11 r a fJrawc~ - cele 1 u!ql. 
;D.ll;~ sk'crf } \'tI"O do !;ąJl1 pokoju. 

Z"brani 

e Ż !B właści iB i 
C o ' o rei 
arzysfwia kr yłowem 

prawo jazly" po mieście nti r. 1926. l ko.nkurencji z~ strony auto-dorożek, 1"0-
Jak wiar{,,;},o, p lri~tek ten pobic:ar,y J zbawieni są prawie zupełnie pracy. 

."a być p,rze! miasto od ,.,~ zelkiego roJ '.'1- l A przytem op,łacać Łrzeha podatki: 
ju pojazdów. Większe przedsięb1:orstwa przemvsłowv, do.chodowv, loka,lawy i t. d. 
przemysłowe lub handlowe iak fabryki i I utrzymywać kosztowny wa,rsztat puacy 
hurtownie posiadaj~ce własne ś,rodJd lo- w postaci żywe!!o wbrew pozorom konia. i l 
komocji, opłacają podatek ten z łatwośdą, wozu Iu.h dorożki, które wymal!!lJją ~ą-
natomiast przytłaczającym dężarem Ma- głY'ch a kosztownych na1)raw. 
dzie się on na barki zajmujących się zawo~ Opłaty za pl'awo jazdy po mieście po· 
do.wo furmaństwem, a więc wł,aśdcieli I bierane .przez magistrat są n.ader wysokie, 
wozów naj.emnych, resorek i doroż·ek. Los ·\A/VflO<;7.a bowiem 100 złotych od wozu pa
tych ludzi, których cały majątek skł.:tda rokonne!!o, 75 złotych od iednokollnego i 

I 
się z resorki lub "drpiciy" i nędz:lcj szka- 50 - od dorożki, t. i. 'cztery razy więcei 
py, ;est godny uholewania. l nirL w Warszawie. 

Wskutek zastoju w PT'zcmyś!c i handlu Rad.a mie;ska winnn w+ą: Ć pod uwagę 
obrót towarowy zmniejszył się w Łodzi kil· i dętka dolę zawodawych furmanów i staw-
kakroLnie, co. w!rądio zawodowych fur-I ki ł odpowiednio obniżyć. 
man6w w ska'ajną nędzę. M. 

edacji za a u z lekarzami • 
l 

• 

Racz przyjąć Szan. Parnie RedaktOTze 
i t. d. Dr. Seweryn Sterling. 

Co usły Zym dzś rzez rad~o, 
WARSZAWA, 480 m. 
Godz. 17.30 - 18.00 Koncert orkiestry P. R. 

Godz. 18.00 - 18.25 wykład p. t. "Potrzeba spo
łeczno-oświatowej pracy" - wygłosi dyr. J6zef 
Stcmter. Godz. 18.30 - 19.00 Koncert orkiesłTT 
P. R. Godz. 19.00 - 19.20 Wykbo p. t. .. Ksiątka 
w dobie obecnej" - wygłosi p. Ada.m L. Szyman
~ki. Godz. 1920 - 19.40. Wykład p. ł. "Społecz. 
nt' ł ekonomiczne znaczenie lasu" - wygłosi p. J. 
KłoGokL Godz. 19,40 - 19.55 Kom1lnikat rolniczy. 
Godz. 20.30 - 22.00 Koncert instrumentalno-wo
kalny, poświęcony twórczości polskhd. - N. u
kończenie komunikaty. 

LONDYN, 365 Ql. 

Godz. 14.00 - 15.00 Sygn.a.ł CX3SU. Kon.cetł. 

W dnil' wczorajsl.. m odJbylo S1ę w to-,_ 
W:"':-;')'>':,\,! c krcclytcwen specjalne zebra
J) :e cZ}'Jnk6w stowarzy!tZenia wł.a c'cie;i 
n:eruchomdci, l"a klórcm om:J. <o.no '1c
reg s·~raw r><'d~tko\' :ch. Na ze1bran tt tern 
pO·USZC!lO :~-:z.y ~ nTlemi ::pra \\ ę wymia
lÓW odn tku do-chr:dow",g'o, który ohen e 
przc zedł do urzędów skarbrnvych. W\
m'ar te t"tkULCCZ:l1 o"c zo'.:fały przez ma

as w 
b!e st ODY WYKi8zuią pojednawczą ten encję 

l~ęUi j terwencij P. wo~ewody do strejKu nie doszł, 
Poniewet bezp'ośrednie pcrtraktacje 

z,arządu kasy chorych ze związkiem leka
rzy w sprawie redukcji nie dały pozy
tyv:nych wynil,6w i zo~lały zerwane, pan 
wo;ewoda Darowski, do którego w W0- l 
im czas:e zwrócił się związek lekarskI z 
pro~bą o podjęcie mediatorstwa, zwo al na I 
dzień wczora'szy w"p61ną konferencję (1-

bu sIron. 

nocześnie zaznaczył, it aczkolwiek zwi!\
zek lekarzy w Łodzi 5toi na demokratycz
ne; platformie, zatargi z kasą przyjęły 
chnrakter -chroniczny. 

Z kolei zabrał głos p. woiewoda Da
r,owaki, który o'~wiadczył, iż wobec tych 
deklaracH po;cc1nawcz\'ch obu stron n'l
leży przy~tąpić do merytorycznego rozwa
żenia tej sprawy. 

GocU.. 17.00 Sygnał cza.~u. Odczyt. Gadz. 17.15 
KOIII.Cert. Godz. 18.15 .. Kącik dla dtiec;i". Godz. 
19.00 Mw;yka taneczna. Godz. 19.35 - 19.40 Ko
munikaty handlowe. Godr~ 20.00 Sygnał czasu na.
dany d4lwonem Big Ben. - Przegląd tygodnia. 
Komunikaty. Odcz:yt. Godz. 20.25 Utwory Men
delssohna wykona na fortepianie M. Cole. G0d.7 

I 21.00 - 22.00 Koncert muzykalno-wokalnv. 
BERLIN, 505 m. 
Godz:. 15.30 Wujaszek - doktór ma gości. 

(Dr. med. E. Mosbacher, pogadanka). Godl.. 16,30 
- 18.00 Koncert popularny Godz. 18.35 - 20.00 
Szkoła H. Brcdowa. Odcz:yt. Godz. 20.30 Rndjo
powieści: "Katastrofa" H. Gromadzkiego (ciąg 

dalszy). Godz. 21.00 Koncert popularny. Godz. 
22.30 - 24.00 ~luz)'lca taneczna. 

g; trLit ,z zurc m:m n: r ::czc1'liem s:ę z rea'
'y .. e.gami tycia ~'1xp,odarczc':;o. To 

t r' la zr::eszeń ~crpodarczych po Łanl)
w':a podiąć u władz epcrg:czną ałtcję przc
c :-,., temu rU 'low<,n'u iycia gospod r~ze. 
~:o Poct/dat· te spotbły :ę 7. ptz 'chy -
n :']1 p:!'Z,'ęciem preze a 'z.by skarbowej, a 
iV _· .... ż zym <::o,·ic odb~ć ię ma w tej 
~ ) • '> pe.c·J.·,3. ~onr reJlC a z pr:r: d..,l -
W ,C I..lumj za'nl re \)~'un)l:h c1.ynnk6v •. 

W irrh:niu zarzątltt kasy przcwod i-I' 
czący KabżYliski zło;;)'ł ośw;ac1ezenic, de
kląruiąc ~otowośt kasy do pó;ścia na u-
sl D. tw . ' I 

Podobną dekiaru je;: złoiył 'Iv mllJ.:niu 
związku lekar.zv dr. Fre·nkiel. który rów-

Woh~c tego, iŁ przedsŁ1.'wiciele zarzą
du ka") nic p()s'~dali odno nych pełno. 
mo"'nkt\', ~onfcrcn ję odłożono do dziś . 
gOC\4:Jny tO-e; r:mo. 

OL 

WlEDE~, 5:10 m. 
Godz. 16.15 Koucert popołtUlnlowy. Godtin~ 

17.10 Bajki dla dzieci. Godz. 18.15 Komunikat tea
tralny. Godz. 18.25 - 20.05 Pow zcchnc radja. 
wykłady. "Goethe juk prLyrodnik". Lck •. ;a C'!lC~ 
rauta. Lekcja angiclskicllo. Godz. 20.15 Konccrl., 



o 22.IV. GLUS POLSKI. - 1926 f. ~r. Ub 

Po trzech latach sprawiedliwośt zatryumfowała Sport jako zawód, czy z amatorstwa o 

Bandyci i paser przed sadem Paląca kwestia wynagradzania sportowców 
Epilog napadu bandyckiego pod Klooluszkami Polska musi , wybrac uczciwą drogę pośrednią 

w nocy z 26 na 27 DlJaja 1923 roku we PIl'·okura,tor l{,aw<:zak dowodził. że wi- (Artykuł nadesłany) 
wsi Stare Koluszki . gm, Gałkówek. pow. na wszystkich oskalf"Żonych została całko.. (7) Od kilku sezonów kwest ja zawo- I Sprawa ta nie może być załatwiona w 
ł6dz1cie~O', wtargnęło przez okno do miesz- wide udowodniona i wnosił o surowy wy- dowstwa w sporcie jest prZleclmiotem bar- I te·n czy inny sposób, pO'nieważ żyde ek/)4 
kania Stanisloawa Wlt'kowsJde,go dwóch u- miar kary. dzo O'żywionej debaty nietyJko wewnątrz nom.lczne pO'WO'}enne idme zupełnie innym 
zbrojonrch w . ~ewo~wetry~ohników .. Je- Obronę stanowili mec. Menkes. J.asień- poszczególnych związków narodowych" torem. a pr2)episy i pojęcie amatorstwa 
de.n z mch Z'~h~ył SIę, do łozIDa, "!l klorem ski i Vo!!el. l'ecz także kwes,tja ta systematycznie wy- wyrosły nagrunde zupełnie innym, przed .. 
l~z.3Jła F~ancls2'Jkl~ Wltk?ws~a. zona Sta- P.o nar'adzie sądu, og,łoszony zosŁał wy- ! łania się na foruIn Z!jazQów nuęclzynarodo- wojennym. 
!11lSJ;a~a I .na.rzuC1ł .~a n~ą Pl~.rzynę. Na.. rok, mocą którego Józef Rembowsld, 1M wyoh federacji. Tak samO', ki~dy na kontynencie sport 
stęprue u&ladł na lozku 1 groząc rewolwe- 21 t ł k 5 l t . '~-' g' Za każdym )'edna.k razerr. reprezentan- dopierO'. rozwijał g,ię. pr,oP. agow. ano y przez d " at b" k, zos a s ,anny n,a a <:lęZlKle o Wlę- d h f k d aU. 
r-em, ~rzy UlSZOne) pIerzyną o le<:le za a .. I zlenia, Józef Zielii1ski, 1at 23, na 6 Th.t .cięż- ci narodów i zwolenni.cy iJelaznych zasa,d pra~ Zl~C anaty ow 1 11 ~ , IStOW -odro. 
zał 'e) ~o1Jać pom~cYk' k t . c z I kiego więzienia, a Adam Rogowski z.a kąo- amatorstwa odkładają ostateczną decyzję dzema flzy~~nego na, zacho~~e, a zwłast: 

DrtUgl hL ngaplllsdD1 ?W'l dorZYSłatJą no fuzji na 1 miesjac więzienia z z,awiesze- w ,tej sprawie, jak tO' mówią, "ad calenda~ C7a w An.ghl sport me był lUZ monopolem 
pTzes T.ac u ?Spo· ,Ym, P ą, rowa ym-cza- niem kary na pTzediąg 3 lat. T. <Sraecas" :kJas uprzywile,jowanych, lecz docierał do 
sem mleszkarue Wltikow$'klJch '" . wszystk1ch kla.sspołe<:zeńst \\Ta. 

Bandyci zrabowali ~ospodarzO'w1 ~ar- - Nic też dziwne:g'o, że w Anglji odrazu 
derobę, 2 rewdwery i fuzję. a następnie. Pożyczka dla Łodzi na roboty inwestycyjne i pO'trafiono kwetję amatorstwa i zawodow-
zbiegli. stwa rozgraniczyć w sposób bardzO' pro-

Wartość zra,bowanych plt'zedmiotów Snecjalne nosiedzenie rady miejskiej sty i konjuetny. 
wyno~Ha 4,080,000 mkp. I IJ" P Na kontynencie, a zwłaszcza w Polsce 

WsZ'częte natychmiast po wy;pa'dku I Dziś, w <:Z'wartek. pum;ktu,alnie o godzi- I spec;alne n.actzwycza;ine posiedzenie ra~y \ panuje w tym względzie jaknajdalej posu. 
ś~edztwo ,po!iIC,')jn·e nie zc1oła~o jednak wv" nie 7-ej wieczor~m w s '·edzilb:e Tadzieck:cj . miejsikiej, poświęcone wyłącz,nie spraw e n~ęta hypokryz}a. 
kryć tych osobników. . (pomorska 16, I pięVro) odbęd.zie lSJię posie- I wyżej WlSpo,m!11i~e,j: Ogodziinie za<ś 7,~? U nas taksamO' zwołuje się już konfe-

DOPl-ero w roku 1925 post-eruneik poh- dz.enie IJromisjl skM'lho'W'o-budżetow-ej. Na l wieczór odbędz e SIę ZlWykle 1 (IV seSJI) rencje, ce·le.m zastanowienia się nad kwe .. 
cyjny. w Koluszka,eh P!'zytr~ł niejakie .. , pQTlZądku dzierlllym s:pr3J,,:a z.ac:ą,gnięc'a .z~ I posie-dzelll 'e f'lady mi7j's,kie f. które~o p04"~.. stją zawodowstwa w spO'rci-e, przeprowa
go Jozefa Remhowsikleg,o, ktory był po- skMbu pa~twa poży<:zk1 w WYSOkOSCI dek dZ:elIlny uzupel:n:ony zasłał plJ."ze:z wme dza się d()chodzerua. nakłada dotkliwe ka
dejrzany o dokonanie lkmych 'la-.adz:ieżv i. 200,000 zł. na prowadzenie robót inwesty .. ! sie-rie sprawy lZaciągn:ęcia ze ska;rlbu pań- ry i niesie wysoko sztandar ama10rglk'.ch 
który podczas śledztwa piI'zyznał S l ę do cyjnych, zgodlde z wn!oskem magistratu, sŁwapożycz:ki w kwocie zł, 200,000 na zasad. k4edy z drugiej strony najwięksi d 
udziału w napadzie na miesZ'kanie Witkow W związku z powyżlSZem dz ',ś o godzi- prow.adzenie robót :tll'westycyjnyoh (II ,~atoni" zagmatwani są w s~tki rozmai. 
skich. cie 7.30 wi'eoz6r punktualni-e odbędzie 'się , uchwale!11ie). tych ta.jemni,c klubowych, prywarŁnych pO''' 

Bandytę zdradził właś.eiwie bra,k paloa życzek. IDtóre nic nie mają wspóln~~o z 
t1 ręki, <:0 za.uważyła podczas nap,adu Wit- kasą klubu, posad. protekcji, tajnych u-
kowslka, , mów między k1,U!bami, ba nawet poszc.re-

Rembowski zeznał, że współdzi.aJla,): ra.- Zawody Tow. gimnastycznego ,~Sokół' gólnymi sportsmenami. 
zero z Józefem Zielińskim, a fuzję zna,ho- j Bierzmy zupełnie rzeczowO' sprawę. 
waną sprzedał młynalfzowi z Jankowa A- i Dnia 23 maja. _ zawody wewnętrzne Ł'odzi zawody le.kkoat'letyczne Ł. O. Z. L. -I Nie wiemy, czy j-est jeden działacz w Pol-
dam owi Rottowskiemu. . klUlbowe A. o następu;ą<:ym programie: s<:e i to na najwyższym posterunku, !który 

Wkrótce zO'stali równi',eż .aJt'e~z~ow~n~ Dnia ·ZZ sierpnia _ zawody międzyk1u- B:eg 3 klm. i 100 mtr. dl'a' panów; bie-g w swoim kłubie nie przyszedłby z pO'm'Ocą 
wskazani przez Rem'bO'wSlkle.go Ziellńsk1 l howe. 60 mtr. dla pań; na zakończenie "Szczy· HnaIliSową cZ'łonkowi graczO'wi przed ja-
Rog,~ws~i i p.O'c;iągnięto ~całą trójkę do od.. 4} T-ow. :gimn. "So'kół" w P~otrkowi~, piorniak" - piłIDa ręczna. !kimś meczem, rozstrzygaiąc fIl1 w finale 
powledzta.Inosct sądowe). . . baw. g,'mn. "Sokół" w KalisZ/u, tow. sport. Udz'ał niestowarzys:z:onym '<ioZW1Olony. np. mdS.trz.O'stwa Polski, !!dY'by było wia4 

R.oZ'prawa. kai!"na .prze,clwk? osk,alrz~ "Warta" w Koninie i Ż. T. S. G. "Ha'sma- 9} Zarząd Ł. O. Z. L. A. przez \Swych domem, że od tego zal<eży udział tegO' gra-
nym <?dhylia SIę w dmu w:cZO'r,a)szym. Prze- nea" w Łodzi przedłożą SlWIOj-e terminarze przedsta'wideH wszedł w skł,ad. między- cza w meczu i jego korcystny wynik 
wodmczył ohradom sędZIa Arnold w ~y- za wodów lekkoatletyc~nycb do dnia 1 ma- związkowe.j k()misji SJ)lOrtowej dnia 3 maja. Rzecz prosta, że ta pomO'c finansDwa nip. 
stencti sędziów WHecki~~~ i KU!rczyńs.kl~- ja r. b. W związku z powy'Ższem pole·ca się musiałaby być 'komeczni-e spDwodowana 
go, Oskarżony RemhO'wskl do wmy S1ę .., wszystkim c.złontkom P. Z. L. A. dl() urzą- szantażem gracza, lecz popros.tu z pow~ 
przyznał i tłoma,czył, i;e do tegCl kroku .?l ,Zweryfi'kowan~ 1. za!W-erdz;ono wy.. dzenia w dn:u 3 ma'ja zawodów l ekkoaG e by- du jego ciężkich warunków ekO'nomicz-
pchnęły go cięż'ki,e wa.ruuki ~aterj~lne,. ntkt bIegu n.a· ptt'zeła).3 ol poł Mm. t. O. Z. cznych, orgaruzoWlCl'llydh przez inIlle rowa- nych, które mu nie pozwalają "bawić się 

Pozosta.Ji :oodsadnl do wmy Slę me L. A., odlbyteg:o w dmu 28 marca b, r, przv~ rzystwa Z'wiąz.kowe i tak: w sporty". 
przyznali, Rogmv.s'ki zaś twierdził,. że f-ak- czem: W lodzi w parku ,sp-ortowym Ł. K . S" Niema chyba takiegO' działacza w Pol-
' tycznie kupił fuzję od RembowsklegO'. al-e I miejs~e ~~jął p. T~~fi1 U~~n z tow. zarząd Ł. O. Z. L. A. IOr~:anizuje zawody w S<! e, któryby nie udzielił pomocy finanso .. 
nie wiedział, że pClchodzi ona z rabu:nJku. I Sipor~. "Un~on w ŁodZ,I. n mlefsce ~aiął gO!dzinach popołudnilOwyc'h .Q na.stępUJją.. wej i jeżeliby zarzut tym działaczO'm uczy-

Przewód Są,dO'WY p-otwierdził zarzuty sltrze1ec W .ncenty KOOjasl. zW. K. S. 1 III <:'9m programie: ni'OO.o, to nie za udziel-enie pomocy 'W1bH-
~tawiane podsądnym w akde osk,a1"~en:ia. mieis.ce zajął p. Z1b:lgniew Starosta z L. Bieg 100 mtr., 400 mtr .• 1500 mtr., szta'4 n<emu s[)or:tsme'll.owi, który ciężko pracuj~ 

K. S. feta' oVmp:jska, s'k-ok IW dal, rzut dyskiem. w jakiejś fatbryce., lub kancel8.1'1ji, łecz za 
6) Z,weryf~k.owano i zatwierdzlOn'O WY- W PiotJllkowie tow. gimn. ,,SIok6ł'" - 'tę hypokryzję., że udzielając pomocy fi. 

ni'ki biegu na przeła.j 5 !dm. Ł. K. S., odby- lrołIo sportowe młodzieży organizu·je w dn. nansowe.j z wyrafinowaną hypokryzją wv
tego w ,dniu 5 kwietnia b. r. , jak następuje: l. 2 i 3 maja wie'lkie lekk-oaletyczne zawo- stępują przeciwkO' takiej sam-ej pomocy, 19 lat źycia .. ·4 lala wiąz"snia 

Młodociany złodziej notoryczny przed 
I m:ejsce zajął p. Czesław Centkiewi,cz dy I() mistrzostwo miasta Piotr'ko.wa. udz.ielanej przez innych działaczy, nar.J-

z H. K. S. "Va~.ovia" w Warszawie 'w cza- W Kaliszu pole.ca się tO'W. gllnn.. ,,50- ralme !clUlbów cry obozó,.. im pr~ 
sądem sie 17 m. 52,6 sek., II mieljsce zajął p. TeoIil kół" z.organiz-owa'Ć łącznie z innemi im. n)'lCh. 

Ulman z S. S. "Uni-onu" w Łodzi w czasie prezami .sporbowemi zavrocly lekkoatl-ety- • Polska była i jest w t-em położeniu e-
18 m. 816 sek., ITI mi,e-;sce zajął strzelec p. czne. 1 kO'nomicznem, że na prawdziwie sporl a
Wi'ncenty Ko,cjasz z W. K. S. w Lodlli. W Pabjanicach poleca się tow., s·p<>:rt. ł matorski, czy zawodO'wy lllie mO'żem-, so-. 

Do jakie'i'o stopnia Z'brodni<:ze instyltl'k
ty tnogą całkowicie opam ować 'psyclhiikę 
młode60 ozłowieka świadczy o t-em 'sprawa 
"ądow~. r07:p'OIZlJl,3war.a 'W druu wcz()tl'aj .. 
szym p.rzez sąd okll'ęgowy, p-od p:rzewo'dni .. 
dwem sędziegJo Amolda. 

7) Dnia 18 kwi'etn,ia odbędą się rw par- "Krollszender" :z;o~.a?i:rować, łą~znte z .~n"l bie POZWO'tiĆ. K'WIeSiJje.te dotyc:hczaiS po
'ku lS'plOrbolWyn1 Ł. K. S. ' ~odzinie 9.30 we- nemi towa.rzystwaml hIll> przy mnycl1 tm- trafNy tylko rO'zwi'ązać tak bogate .kraje. 
wnętrzne aekkoatJeŁyczne za/wody o nasŁę·- prezach SPOl1'i.owTch, 2Ja'Wody lekkoatlety~ jak Angl'ja lub Ameryka. 
PU!;'ącym prQgramie. czne. ~ • .• My musimy i>ść drO'gą pośrednią i musi-

Na ławie oskarżonych zas:adł Antoni 
Szulc, młodociany jeszcze prze·stę.pca, U

Dla pań: Ibie!g 60 mtr., rzut kclą, rzut W KOiD~lłe poleca S1ę S1ę Ww.spO'rt. my sobie szczerze z ręką na sercu powie-
oiSzczepem, sk10k w wyż, z roZ/biegu, bie~ "Warta" z<>r.ganizować zawody lekkoable- dzieć jaka jest dozwolona pomoc finanso
przez pł-otki 6() mtr .• sk'Qlk z tn.:ejsC'a' w dal. tyczne. . wa w kluba<:h ,gportowych, t. ,j. zwrot kosz .. czący 'za1edwie 19 lat. 

:!3mlałe i ,złowTogie slPojr'Zenie, .skiero~ 
wane w kierunku sądu, In ~E ·kie C'ZołlO' i tępy 
wyraz twarzy o~karżon-ego, czynią z !11:e
~o wprost klasyczną p'o5tać pl'zestę.pcy. 

Dla panów: bieg 60 mtr., sktok w dal, z UcW:l3.ł w powy:iJszych zawooacll nIeste- ;łów i t. d. za stratę czasu i zarobków .. D iJe 
miejsca, Nut dyskiem, skok w wyż z rro!:.- warzys?Jonym. d.oZ1~1,~y.. .' występuje się w barwaoo klubu. 
biegu. rzut kulą, sk-ok w daq z ro7Jbi-egu, Pr-ogram WlOlen oibeJmowac pl"zewazme PO'CO wytwarz.arć błędne koło. kiedy, 
bieg przez płotlki 200 mtr., sko'k w wyż z I biegi i n'Osić dlara'kter propagan~wy. mimo najenergdczn1e:jszych uohwał, stanu 

Zadziwiającą jest wprost swolboda i pe
'\'no<ść, z jn:ką oskarżony odpo w1ada !11a 

miejsca. Z p-owy-ższych , zawodó~ nalezy, ptt'zed... dotychczasowego me zmienimy. Stan ten 
8) Dn. 25 kwietnia 10 goozinie 3 po po- łożyć sprawlOzcl!anla w m)11S1 przepIsów P. trwa w Polsce ni-e od czasów powojen-

pytania prZlew()dm.'i'ozą,cego. łudniu odbędą się na bbisku W. K. S. w Z. L. A. nych, al-e tak samo działO' si'ę na. wiele lat 
przed wojną w klulbach małO'pO'ls'kich. ja!! 
"Czarni", "Pogoń", ",Wisła" i "Cra.co
v,ia". W klubach tych strule prz-ebywały 
puelotne ptaki z Wiednia, Pragi i Buda
pesztu, które dużO' &U1n kosztowały na
szych pierwszych wea:listów spO'rtO'wych, 
Wydatnej pO'mocy finansowej udZ1i-eola·no 
również polskim gra:c?Jom. którzy z rozma
itych względów oclcZJUwałi iClh brak. 

Akt o~slkarże,nia zal'1Zu<:a Szulcowi, że 
będąc już t1"zykrobnie karany za kradz:ei'e, 
dokonał w dniu 13 grudni,a 1925 roku n.o- Zawody l;Jokserskie o mistrzostwo t.O.Z.B. 
wego p~zestępstwa. Przedboie W Pabianicach 

Mianowicie pod1Sądny przez dzitllrę w I fi) W din' 25 b t· w majbl"m.zą p ółci ęż'lciei. Natomiast d:z:i~iaj zawodn ił, 
szybie pll'Zedostał slę do mieszkan'a Fryde- ,{. l d~u clą ,. m.,p'~: . a h.t ten talk wiele zyskał n.a wadze, że pra* 
ryka Fr:<:a, go's-poda1'za \Ze wsi Oków Wiel- me zle,\ o . ę b k

lSlę w
k

' a )aDlc, .c pIerw.. h' d 
k'. ł k' g , k dł 40 łotych i \ sze spotliama 10 sens le .Q m1.sŁr,zostwO' dOI>odobnie nic go iIlie ue roru p.r:ze spo-

1 pow. rus le' k I s~a z· Ł. O. Z. B. tak zwane przedboje. tk.a'll.em z mi.str'zem Pol&k.i Tomaszem K.o-
srrebmy ~e~are . k d . Jedn·em z nafciekaW1Szych dla Łodzi nal'·zeWlSkim. Waijka tej pMy będzie betr 

Złodtzle)a , pt'zyłapał ,pOSIZ o ow~y 1 ~otkań j',akie tam do)'dą do skutku, bę- sn"zeczmie IJUljdekawszą częścią p1l"~ramu 
odebrał -od n :eg·o s'kll'adzlOne przedamoty. -dt"! t.._' . otkanl'e Stl.elb ... GI ...... - r-' 
N d , d S uJ . . z.e ·uezslprz-e'c7JD.l.e sp . . "'.... c·ałego wie·czorll. . 
. a pr2Je~o Zle są ,owym . ·z c ~r~y2J1uJe bich W"L lędnie walka. Stielbe...Konarzew.. O:ngatDiza'Cję p1'lzedhoju pt12Jept1'owad'zl 

SIę d? W'Jny. potW1'ett'dlZ~, .ze był )UZ trzy- k; 'O t ~ , tk' Stielbe,tło.z Gierbi- manv ze sw""'; działaIn.ooci &portowPrt na krotnIe karany z,a kradzleze pl"zez sądy WIS.. S a m.e spo ~D1e ,ó. J -, ~, 
Łod:zi , Łastku i Zduńskiej WoH, że !11awet cl1em zaktOnczyło SIę zwy'clęs~w~m ptet';"''' ~e:~;t.,e Pabiani<: klub sportowy "Kruszen· 
uciekł z domu wy<:howawczo .. pQpraW1Cze- s:zego n·~ pUlrkty. lecz ,w:edy leszcz~ St:e: we.c 
ga, a od.atnio u~;]ował oittaść Fll'ica. 'be !11alezał do zawO'dtl!1·kow kate'got')1 wagI 

P'I'ze'Stępca tłomaozy <swe postępowanie --------
brak:em zMolbków. 

Pf.o!kurat'oll' Kawczak w swem przemó- DALSZE SPOTKANIA O MISTRZO-
wieniu podkreślH, jakie nielbe1zpiec?JeństwO' STWO ł... Z. O, p, N •• u. 
gro,zj ogół,owi z-e strooy tak priZestępczych (tt') W najbJ:ższą niedzielę 11'0 ze g,rane 
jednostek, 'które mimo w e.lok'l"O'tne/go ttka.. zostaną daIsze trzy spotkalOia o mistrzo
rania nie oofają się pned m'Muszeniem stwo .naszej A ... klatS y. Kalendarzyk wydzia .. 
prawa. łu giell' i dyscYlPliny przewiduje spotkanie 

J>,rzeto w intere'sie społ>ecZlllym, zdanie,m I Ł. K. S. - Ł. T. S. G., W'idzew - TurvścI 
p;rokuratora, należy Szw'ca SUJrowo ukal'ać, i Union - Siła. 
by w ten ISlPosób izolować gO' od społeczeń .. 1 Najciekawiei zll!pO'wiada-ją się dwa osta .. 

PROTEST K. S. "WARSZA WIA.N!KI'·. 
(tt') Po !11iedzi·el,nyc'h zawodach ° mi.sbrzo .. 

sIwo fi. "Polo01ją", "W.acszaW'ianka<' zało
żyła do W. O. Z. P. N. protest dOWlOdząo, 
że zasądzenie przeQ: sędziego d'wu czutó'w 
karnyclh, oraz U\Sunięcie dwu graczy "War 
szawlamki" z ł>O'iska, było me.słuszne i 
wbrew O'howiC\lzującym przep 'som. stwa. tnie spotkania, natomiast pierWIsze, zwy .. 

Obrońca oskarżonego prosi sąd o łag0- kle "derby" sezonu, ze względu ma hardzo Ciekawe. jak tę "miłą" wiadom~ć 
dny wY'miac kary. słabą formę Ł. T. S. G. za'peWllle wypadną I przyjmie p. Marczew.~'ki . który na ISpecjal-

Sąd · pon:a~adzie. sk&zał AniO'n;ego balt'dzo blacLo. a wysoko cytrowe zwycię- , , ." 
Szulca, lat 19 na 1 rok więzien : a, zam'; e.n,a.. stwo naszelgo m'sŁrza .Tltie budzi na}mniej4 De ZaproSlZenle .. Wnrszaw:·a1l1kl sędZI(\- ' 
ją.cego dom poprawy, T. I szych wąf4JHwo.ści. _,' wał pO'wyższe zawody. 

'I · S~"łe" 

XIII loteria państwowa 
14sza klasa - 1-szy dzień. 

Główniejsz-e wygrane, 
35.000 zł. Nr. - 5932. 
15.000 zł, Nr. 500 
1.000 zL Nr. 37300 
300 zł. N~y 52445 61714 65193 
250 zł. N-ry: 5878 24116 5311 
200 zł. N-ry: 5815 6707 30288 39884 

40628 41101 45980 
150 zł. N-ry: 13197 15214 18719 91914 

21953 26151 29373 35387 49289 50989 
51150 55420 56871 60601. 

STANIEWSKlCH 
gra ostatniE 6 dni CYRK Dziś R,5O w, Wspaniały program 

- występy nowych artystów
Uwaga: Tylko dziś 22 i jutro ~1 ceny znitone. 
DzieCI. uczniowie i wojskOWi oraz, beuobotni 
płacą połowę na wszystkie Illl e. sca. 109-1 

Dyrekcja. 
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a r a rze . padlf em Rynek -eniężl)Y 

s ot'cla na 

Od >czasu powstania Rosji sowie-ckiej u
'kazała się pierwsza ofkialna sta,tystyka, 
kt6ra dokładnie oharakteryz,UJje panujące 

tam stC>.sunki. $dsłoś~ wy:rni1::nionych w sta-
Itystyoe cytfr może, c-oprawda. podlegać 
lWątpdiwo&ci, są OM iednak talk smutne, :te 
nie należy przypuszcz.ać, by były niepra
wdzlwe. Te ta:bele statystyczne są nacecho 
wane ,prawdą, której wcale nie sta:rano się 
zatuszować. ·Państwom zachodnio-eu,ro,pe}
skim trudno jest uehylić rąbek zasłony, 00-
dzeilającej Rosję, by m6c się ,przekonać, ill. 
kie postępy czyni odłmdowa gospooareza 
tego państwa. Dlat~ też niemoi!1iwem jest 
by za~hodnia Europa Oibe-cnie mogła nawią
zać stosunki handlowe z R~ią. 

Byłoby to bowi1::al połączone u zbyt 
:wiełkiem ry:r;ykiem ze strony państw zacho 
a.ruo-europets1dch. 

eznadz·e- a ytuację 
• 

-y aZUle 
rolni twie 

25 proc. gospodalTstw chłopskic,h nie po- nam ciekawy OIbraz gospodarczego życia 
$iada wcal'e koni 'tohoczych, te.go kraju, Zagrankzny kupiec może sobie 

Rząd stara się cop:rawda !pomóc ludno- wyobrazić,)ak w tej dla niego zamknięte; 
śd wiejskiej, cLająoe subsydja n.a za,kup ma- Rosji na rezie jeszcz,e wygląda i co ryzy~ 
szyn rolniczych. Przy panującej jednak kuje, nawiązując z nią stosunki handlow.e. 
wśród chłopstwa nędzy i bra,ku bydła, roz- O przywr6ceniu rosyj.skiego handlu pry
w6j !"olnictwa }cst bardzo utrudniony, walnego w szerszym zakresie nie można na 

Produkcj.a zboża zn1liCznie się zmniejszy- razie myśleć, 
ła, Statystyka wykazuje, że eksport Rosji We własnym interesie Ro ji leży, aby 
zmalał o 10 proc, mury, odgradzające i,ej żyde goslPodarcz.e, 

Eksport drzewa, jeden z n.aiwa.ri;niejszych były zniesione. Czy mOŻle to nastąpić w 
czynni.k6w handlu r osyjskie to, znacznie obecnych warunkach politycznych, je.$t to 
podupadł i jest obawa, że ta gałęź handlu pytanie, . na które wszyscy znaw~y ro.syj-
Ztlipełnie będzie stracona. I ski ch stosunków odpowiadają pt'7)e.czą<:o. 

Ta interesl1JąlCa statystyka Rooji daje Z. 

te 

Dalsza zwyżka oficjalnego kursu dolara 
• Jesn.e:m jest. tle ~1d rynek ;em Z I ..., . Id 

:wipr~ ni~będny dla pt"Zemy-sbu euxope1- I ' a amanle Sl~ "ursu pozagle owego 
$1cie~, tak samo, jadt wywóz iboila p.rzy- i Oft~~lny kurs doJ~a na gi~dzie war- nastąpiło załamanie się kursu, który cło 
eparza Rosji naiwiększe dochody, Przycz,y- : sza:-vskle~ ul~ł w dniu ,wcwra,szyD1 daJ- 'eCTma ujawniał tendencję zniilko.w~ 
ną zmniejszonego wywozu iboia z Rosji' szeJ zwyzce. o 30. punl«ow i wynosił zlot. przyczem zauważyć się dalo ~e 
w 'tym rOku jest nieŁylko nlellrodzaj, ale też 9.90. B~. d~e otrzymały stosun- zapotrzebowania na waluty obce I znacz-
meracjon.a1n.a uprawa roli. kowo duze iJQSCl wałuIt obcyd, co wpły- ue zwiększenie się poctaty. Około godzłay 

, nęło na obniżenie się lmrsu p<)Q!agiełdowe- 7·ej oolarami obracano po 10.40 w płace-
ł~l1::~wno, wy~ane statyst)"CZJle tabele go, Na prywatnym rynJm walut obcych nlu, 10,45 w oddawaniu przy dalsrzej ten-

zawloerają ~osć Wtrarogodną c~a.rakt~:ys~y- w Lod~ w g'odzi.nach przedpołudniowych I dcncji mlżkowei. 
Ikę stosunkow. 90 proc. ludn. OSC1 ROSjl nne- ujatwniała sili>! mOala tendenoja dla dolara D--k p .ł_'_.' _J! ł ł.s~ 

k ,.... I' P '"I uan O~ł\.l WlU'0!W\8 WCZOil'a za uv-
sza n~ w.oS1 1 za1mu,1~ SOlę ro ructwem, ue- i oIrolo godz. 11-ej kuT'S wynosił 10.80 w Jara zlot. 9.60. (r) 
mysł me JeSt w stanie zaopat.rzeć te masy płacemu, 10.90 w oddawaniu.. Po południu 
w nie:vbędne .artykuły, chociar! w .s.tosu1lkn 
do roku 1913 potrzebna jest zaledwie p<>
łowa towarów metalowych, włókienni
czych i in.nydl artykułów J>ierw~zej po_ 
trze'by. 

Ożywan-e w a ulakturze 
Ruch w ban lu wyrobami bawełnianymi 

Rolnictwo czyni ~oprawd.a wiellkle po- Na rynku wyrobów bawełnianych .pa- ty<:hczas nie została rozwiązana i W daJ. 
stępy. Xlidzimy, źe zapotr~bowan1e ma- nuj.e os~atnio dość du.że ożywienie. Mimo szym ciągu stoSOWo3.!lle są n.a.jrQzmaHsz.e o-
sz.yn roin:krych stale wm,asla. Produkcja zwytiki kursu dołaM ilość z8iwieranych blicz.ecia. 
płu!!ów zwięksZY,ła się w roku 1925 ~ 36Q tmnzalk,c~ j>e.st znaczna, gdyż wielkie fa- ZaMady zjednoczone Sche~bJ.e.ra i ~oh
proc.,.a ,pro~u.k<:;a kos o 260 .~TO<'. C1dca- br)'1ki wyrobów b~wełnianych przyjmują mana przy preliminowaniu naleŻllości na 
.wyro Je t ~~z. wzrost ~Todttk~J1 maszyn do nadal weksle. Widocmem jest, irż ożywi~- złote stosowały wczoraj kUlt' 7.80 przy 
~ZyCUl. L !c icll pocłruo. ... ła SIę z 13,340 do l nie ob.e<:ne .spowodowane ;est nawet <:zęś- regulowaniu n.ależnoś,ci gotówką, 8.25 przy 
45.~, t~ .je"l't p«"avrie o J:4O proc. Lic7.by te I clOWO z.wyżkową tendencją dla doLa,ra, co wekslach 30-clniowych, 
wydala lę nam wprost męprawdopodobne; pr.zej·awia ~ię w chęci nabywania wi.,.'k- T A L G bl', ł 65 
I' . d k . ć d r b '" ". eyer o leM o proc. na-

n} adez~ ~e na WZlą po . ~w~gę tez ę szyc,h partji towa'1'6w w godzinach przed-llcż.nOŚci wedlug kursu ofic)alnc,do 35 pro-
'\1 nos-c1. wyno..'iląca 130 mIllonow. ol d' ch" ,. , 

p u mowy ,a WięC ip'l'zy zastosowamu cent według kursu 6.30, tądając połowę 
Okazw,re się jednak, że, nie zważajfJ!C na k~~ dolara z dni.~ p~pr~edniego. Nie na-I' gotówki i połowę należno&ci w wek.slach 

mfensywną pra,cę we ws.zystkich dziedzi- lezy l'ednaOt zap om1'!lac , 17 na rynku wyro- do 30 dni. Prócz. tego za we'ksJ~ dotitczalTlo 
%lach, pil'odukc}a nie pO\.~rywa nawet poło- Mw bawełnianych pr.:z:ypada obecnie sezon 2 pr c, Stosunek procentowy żądanej g.o_ 
wy z.apo!nehowania. O ile więc Rosja nie le'łni. ł6wki do weksli jest zresztą w różnych 
oehce. wstrzymać odlbudowy swe~o kraju, Na:bywane są artykuły sezonowe, a Hrmach nie;e.dnolity, większ.oŚć jednak 
musi ona korzyslać z przemysłu lia,granicz- I więc towary białe, muśliny i satyny dru- tranzakcji dochodzi do skutku przy regu
nego. Prr.emy.sł rosyjski znajd,uje się cał- I kowane, Spe-cjalnie dużym popytem ci~- low18niu należności w połowie !!ot6wką, w 
kowicic w rę aoeh rzadu, który wywiera szą się "Minerwa" i "COV1::fCoUt" Geyera, ,polowie wekslami do 30 dni. (z). 
decydujący wpływ na kształtowanie się Kweostja . dolara ma.nuf,~ktur.owego do-
C'E!n. Są one j1::dnak znacznie w·y'.ŻSze, niż w 
roku 1913. 

Nieco sc~pty-czniej nale,ty zapatrywać 
się na dane statystyczne. tyczą.ce się upra
wy roli, Wyka,z,ują one, że ilość uprawia
nych pól i o~rod6w wynosi 90 proc, ilości 
przedwojennej. Cyfry te są w sprxeczności 
z cyframi omawiającC':mi hodowlę hydła. \Y/ 
1'01 u 1913 ROS~1 po 'adała 24 iljony mbo
~zych koni, natomiast w roku 1924 fy~ko 17. 
n:'ljonów. Ilość posiadłośd chłopskich wy
nosi 22 miliony. Widocznem więc jest, że 

o 
d Dl ,n"czrSł".,J umowy h nllhJ ej 

PRi GA, 21 kwietnia. (PAT), Dz's:ai 
'Wieczo"cm zestał podpisał"y dodatkowv 
układ do umowy har.dJowcj czecho-slowa~ 
ICko-pol~kicj, regulu;ącej ~prawy cel.nc, 
~\Ontyngentowe i naftowe. 

Ze sh'ony PoLd-i uUad pod isali: d) ~ 
rektor dep"rtam nlu W ęcłnwowicz ; 
kOPI ul genera 'ny w Pradze Dunaie '~k', 7.\' 

sforolry Czechosłowacii: minister handJu 
!Pcrotltka i szef ~ckcii ekoncmi"we) m;nI-
5ter c tW:l ~ ra\ za!1ran:lClJl} cI F~lCd nan 

ch Fra 
_. 

Cli tun r a 
N· e u egla zniżce po imo dewal acU 

Fortuna ruchoma Francji wrosła bar- I W r. 1925 papiery państwowe i walory 
dzo znacznie, pnynajmniej pc.zornie, w· obce1 znajdujące się w posiadaniu obywa.
ciągu Gkr~-u powojcnne~o. I teJi francuskich, obliczono lla S11JIi.lę 181 mi. 

Jedną z przyozyn tego wT-rostu nomi- l.jardów" CO anowi 40 proc. og6lnei f«tu
n lnego jes1 zmiana wart . ci, wahania i ny ruchomej. 

de'Waloryzac~a dewiz. Pr.zęd wojną. 5wsunek tych wa.loró uie 
Fortunę ruchomą Francji moina było I przC\krnczal 30 proc. 

szacowat v r. 1850 na 9 miljardów iran-j Jak się może ptt"zeq Ilwiać dz'isiaj for-
ków, w 186O_na 31 miljardów, w 1870- tuna ogólna Francji? 
na 33 miliardy, w 1886 - na 56 miljardów, 'I W t J d ' .2_, , • . , 

w 1890 - na 74 miljaroy, w 1900 _ na 90 ~cJ ~U~u.:LlnJe mozna operowac tylko 
li d' 100 'l! d' 1906 k- I hypotezaml. ~ r. 1966 fortuna ruchoma m ar ow, na mI IM OW w ro a. f 'l .' 'wł 'ol f ~ , ., s aOO'W1 a rumeJ ęoeJ p .owę o.utJny o-
O~rachowanta l k~u1aCJe obecne po: gó'nej. Gdyby proporcja ta została bez 

:r.wal '. na ()S'Z8JCO '/ftDle fortuny, ~u.c~m ~ zmiany w r. 1926, otrzymalibyśmy SUJDę 
Fran"ll w r. 1923 na su.mę ~~4 ~.nllardow, a 1.0CO mi1;ardów. Ale nJekiórzy statystycy 
w T. 1925 Dt! sumę 475 mdJarców. i e>konom1Śc.i przypuszcują, iż suma ta jest 

OznaczaŁoby to, iż w porównaniu z ro- nieco większa i docbodzi do 1.200, a nawet 
lUem 1906 cgó!na suma wzrosła pięciokrot- 1.500 'Ijlll'd6w frłl"lk6w, 
nie, Ab jeśli uwX<flędunny de.waloryzac'ę 

frapk , otrąUlrU1 y praw:c ł~ samf\ sumę 
co w r. 19 6, 

Zwiększył si jednak zn~cznic procent 

l "ń alo< ó, al1ra 'ir I'yeb, którym przypadły 
horzyści zwyżki dQlara, funta, florena etc. 

W każdym więc razie z obliczeń powyż. 
S!y"h 'Wynika, ii absolutna wysokość fQf
tuny ruchomej Francji nie uległa zniice od I 
r~ 1906, ts.·'wzgJ.~dniaJąc dcwalc!"yUoie Iran- I 
La. W'l 

Warszawska giełda orzedowa • 
WARSZA W A, 21 go l{wieŁnia (Pat). Na 

dziSiejszej qieldzie urzędowej notowania były 
następujeąe: 

. 

Dolary 9.90 
Franki franc. -.-

C7F.tO. 
Belgia -.
Holandja 397.85 
Londyn 4~,23 
N. York 990 
Pary t 33.05 
Szwajcaria 191.60 
Wiedeń 140 05 
Włochy 39.90 
Sztokholm -.
Kopenhaga -.
Praga 29.38 
Potyczka dolarowa 80.00 
10 proc. potyczka kolejowa 148._ 
Potyczka konwersyjna 32.50 
8 proc. pożyczka złota 153.-

4 i pół proc. listy %asta wne ziem 
skie 22.50 

4 i pół proc. obI. m. Warszawy przed .. 
wojenne 18.25, 

5 pr, obI. m. Warszawy złotowe 33.2& 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

złołowe 33.25 

fiiełda akrłowa 
Bank Polski 48.00 - 47.75 - fUS 
Bank Dyskont~ 4.80 
Bank Handlowy 1.65 
Benk Zachodni 0.8.5 
Buk Zarobkoowy 4.00 
CaJdec 1.65 - 2.70 
W ę>giel 1.85 - 1.98 
Nobel 1.30 
Lilpop 0.51 - 0.55 ,..... 0.54 
M,odnejów 1.80 - 2.00 - 1.95 
Norblin 0.7t 
Oatrowieckic 3.90 - 4.20 - 4.10 
Rudz;ki 0.70 - 0.75 
Starachowice 0.93 - 0.96 
Ursus 0.38 
Zieleniewski 10.00 
~yranłów 7.50 
Spirytus 1.15 
T.ombard. 1.80 

Orzedowa glułda' daftska. 
GDANSK, 2t·~o kwietnia (Pat). N. ds'. 

s ejszem zebraniu S/Ieldy gdańskiej notowano 
\\' g. Ide nach ~dańsldcb: 

leO złotych polskich 49 19·49-51 
100 marek Rzeszy 125 421-12~.729 
czek na Londyn 25,21 
TeleSlrałlczna wypłata nB: 
Warsza'H~ 48.94-4D,t~6 

NotowanIa lłofeuo~ 
W dniu 21·go l{wietnia 1926 r, 

Za 100 złotych: 
Zurvch 
Berlin 

5050 

wypl. lIa Warszawę 
Poznań 

59.1\5 59.95 
3860-Sd.80 
40.39 - 40.61 
58,80-59.00 
67 25--6i .75 
63.25-67.25 

KatOWice 
W iederl czeki 

" banknoty 
l.ondyn 4150 

Hotowania Oiełja e w ParYiu. 
PARYZ 21 go 

gieldy 
Londyn 
N. lork 

,Bel~ja . 
HIlIzpan)a 
Włochy 
Sl:waj('arja 
Holandja 
Niemcy 
Sz\veGia 
Humunja 

kwietnia tPat) Zamknięcie 

1411.00 
5OQ5 

10680 
452<0 

. 1.:0,25 
58a50 

1204.75 
710 

SOl.W 
11.60 

noto\V~nia ~IeU iVe W tonjynie~ 
LO. IDV f\ 21 go kwietnią Pat I Żamkllię 

de le/dy. 

Nowv-Iork 
HoIBn~Ja 
FranCJa 
Bel~lJa 
WIochy 
Niemcy 

zWllicarjll 
tllszp'mla 
I'ortn"alia 
I )au)!! 

.szW€cja 
;\!orweQI<l 
rjels'n~fors 
PrufJa 
Wledp.J1 

4,86 ro 
Jł! 12.CO 
145.5Fł 
155,:06 
12 S-· 

204250 
25 ]7.75 
fi ,7750. 

2,:;-:; 
lCl 6(J 5') 
lS. 1625 

1)" <)7"0 
- 'J'~~:t2 

16ł,OH 
:)4.50 
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.D Występy EuropejskIch gwiazd fIlmowychI ,8 

I 

OSSIOS A DA 
w 8-ioaktowej salonowej komedji, perlącej si~ przednim 

humorem i wyszukanym dowcipem 

~z~;i~a~~;o Willi Fritscha i rasową lilian Hall Oav!s 

Z·S' Wl·e lIa ., p. t.: "EXPRESS MIlOSCI" 
11 premJera. = II = 

olbrzymiego podwójnego programu ~::::!:~ana Fern Andra .. Mił~śt~;~·ipO.~~;g~ri;biet" 
C,-kiesłra symfoniczna pod kierunkiem p. S. Bajgelmana. 

~~~~ __ ,~~~~~~~~~~~~~~e-~~~~~~~~~~~~~~~~ 

OBWIESZCZENIE. 
II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi poda. 

je niniejszem do ogólnej wiadomości, że na pOKrycie zaległych po, 
datków skarbowych odbędą się publiczne licytacje, celem sprzedaży ru
chomości zaj~tych u niżej wymienionych dłu:tników, dnia 28 Uwietnia 
1926 rollu, mi~dzy godziną 10 rano, a 4 po południu: 
l. Dawidowicz Marja, Zielona 46, meble, ·c. sz. lJ5 
2. Gostyński i Opoczyński, Zielona 19, meble, c. sz. 400. 
3. Ryngard, Kopciowski i Lipszyc, Al. KościUl.zki 10, 1000 chustek, 

c. sz. 200. 
4. Molyl H., Piotrkowska 41, płótno, c. sZ. 4,000. 
5. Piotrkowski M., Cegielniana 33, towary bawełniane i kredens, 

c. sz. 280. 
6. Poznański M., Cegielniana 22, papierosy i gilzy, c. sz. 135. 
7. Rodzyner D. B .• Cegielniana 29, kasa ogniotrwała, c. sz. 150 
8. Rozin Aleksander, Cegielniana 25, meble, c. sz:. 290. 
9. Rozental Juljusz, Karola 17, me ble, c. sz. 800. 

10. SzpejzendIer, Cegielniana 15, pianino, c. sz. 400. 
11. Szwarcbard Dawid, Piotrkowsl{a 35, cajgi i serwety, c. sz. 200. 
12. Szlachtus Izrael, Cegielniana 17, meble, c. sz. 600. 
13, Szaładajewski Zygmunt, Cegielniana 5, maszyna drukarska i do 

krajania papieru, c. sz 1,325 
14. Topilski Izaak, Cegielniana 24, towary bawełniane, Co sz. 1,322. 
15, Wysocki Moszek, Cegielniana 11, meble, Co sz. 260. 
16. Arneker i S-ka, Piotrkowska 91, 7 piecyków kaflowych, c. sz. 500. 
17. Czajewski Tadeusz, Al. Kościuszki 41, maszyna, c. sz. 1,000. 
18. Kintzler Rudolf, Wólczańska 53, maszyna-skręcalnia, Co sz. 1,500. 
19. Leszcz i Latuszkiewicz, Wó1czańska 53, 114 paczek kap, c. sz. 2,380. 
20. Lange Juljusz, Wólczańska 51, maszyna do liczenia i etamina, 

c. sz. 350. 
21. Openheim i Besterman, Zachodnia 70. maszyna, Co sz. 1,000. 

Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wy
mienionych dłużników na miejscu licytacji. 

w z, KIEROWNIKA URZĘDU: 

.2105-1 (-) Hennebergll 
------------------------------------,--------

DYREKCJA I
IYI!lri:lnB uJa" 

. SwiatoweJ sławy psy 

_ ,.. ., • ! ~~m~[~l~~ow~żbll~fm 
KoleI Elsklryczne) łaodzktaJ SP. " l~C. ~:J:~ii~ ~b~~;k~~()rŻ~~:'/ 

, , ,.. , ., . i ma swój lob tainl~re80' 
zawIadamIa ntme;szem P. P. Akc)onarlUszoW, że z, w"n~i osoby. ukon:n 
d · 23 b d b d P P Al' , ,UlknJ: lml,/, rak, mIę· mem . m. wy awane ę ą • ' {clonarJuszom r si,!e nro 'zenla. Otrzy· 
bilety bezpłatne na przeJ'azd tramwa}'ami na nowy masz szczegóło",! ana 

hzę ehurał<t~rn, okNa 
okres od l maja 19.6 r. do 30 kwietnia 1927 r. lenI" zalet. wod, zdoi 

w, A 't b'l tó db ć ' b d . n09cl, przeznacz6111e. IuaWmC WO I e w o ywa Sl~ ę Złe w .\nalizę wysyła si~ po 
biurze Zarzarlu przy ul TramwaI' owej' Nr 6 w godzi- othymanlU s złotych .,.. • , (można znaczkamI po 
nach od 8 l poł do 12 i pół za okazaniem orygi- cztowymi). Usoblścle 

l 'h I ., 1 b k 't' d t 1 przy/mulę od g. U-I. 11a n:yc a {CJI, u WI owepozy OWYCtl, przyczem Protokuły, odezwy, po 
na każde 50 akcji wydany bpdzie Jeden bilet <l~I~I{Owallia 1l3Jw)blt-

, .. . . , '. nl8Jszych .sób ,'ollcy , 
BIlety, wydane na okres bIeżący I znajdujące Warsu ... a, Peycho,Gra 

. . d . P P Ak' .. d' (olog, Szyller-Suolnik, 
SIę IV posla aniu .. qonaquszow, po mu P'Okna 2&-1<3. 1804-1 

30 kwietnia r. b. będą nieważne. 2097-1 

NAUKA i WYVHOWANIE SPRZ~UA.Z i 

Dr. GUTENTAG ZARZĄD 

Al. KoŚ~~.~\~t.o~ Nr. 2;_j ,[ idzewskieJ· ·Manufakłury Sp' . Akc. 
wznowił urzyjęcia 
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Kupię 

ROLWAGĘ 
używaną w dobrym stanie. Oferty, 
sub. O. B. 13. 2017-3 

~N~Aę,D'z2~~ I 
I l{WIA TOWE oraz N A R Z Ę D Z l A 

OORODMCZE 2106-(i 

Polecaia l JASINSKIEGO prowadzone 
SKŁADY • od r. 1870. 
w Łęczycy ul l",oznań~l<a ~~ i w Ło~zi 
Andrzeia 10 -Cenntkl na zą<1 s!ralts. 

Ogłoszenie. 
Komisarz IX Komisarjatu P.P. 

w Łodzi, 
podaje mmelszem do wiadomości pp. akcjonarjuszy, it d. 22 maja 
1926 roliu, o godz. 4-ej po poł. odbędzie się w lokalu SpółJd 
przy ulicy Rokicińskiej Nr. 81 w Łodzi 

Ogólne ZEBRANIE AKCJONARJUSZY 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Wybór Przewodniczącego Zebrania. 
2. Spra\/ozdlłnie Zarządu za rok 1925-ty • 
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej 
4. Zatwierdzenie bilansu oraz rachunku strat i zyskow za r. 1925 
5. .t,atwierdzenie budtetu wydatków na rok 1926-ty. 
6. Określenie poborów dyrektorów Zarządu. 
7. Wybór ustępujących z kolei członków Zarządu. 
8. Wybór Generalnego Dyrektora. 
9. Wybór Komisji Rewizyjnej. 

10. Wnioski akcjonariuszy. 
Jeteli powytsze Zebranie okate się nieprawomocnem, w6wcza& 

drugie, bezwzględnie prawomocne, odbędzie się dnia 26 czerwc.a 
1926 roku o godz. 4-ej po poł. w tym samym lokalu i z tym samym 
porządkiem dziennym, a to stosownie do § 55 Ustawy Spółki. 2093-1 

t!! Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy "E. 
Polakow i S-ka- adwokat Zygfryd Braun na zasadzie 

I art. 502 Kodeksu Handlowego wzywa wierzxcieli tejże 

I masy, aby w terminie 40-dniowym stawili si,: oso
nawet biście lub przez pełnomocnika w kancelarji jego w 

połamane Łodzi przy ul. Traugutta Nr. 12 między godz. 4-7 

ZĘBY 

• '1 pp. celem oświadczenia z jakiego tytułu i na jaką 
ku~ułe lubI er sumę są wierzycielami upadłości i aby dowody na· 
J., FIJALKO leiności swojej złożyli na ręce syndyka lu~ oddali 
PIOtrkowska 7. na przechowanie do kancelarji Wydziału Handlowego 

m. Łodzi ogłasza, że w dniu 27 ś"'! 
kwietnia 1926 roku, o godz. 10 r. Bacz.,~ " 

Sądu Okręgowego w Łodzi przy ul. Pańskiej Nr. 115. 
Na zasadzie art 503 Kodeksu Handlowego spraw

dzaI1ie wierzytelności odbywać się będzie w Wydziale 
Handlowym Sądu Okręgowego w Łodzi przy ulicy 
Pańskiej Nr. 115 w obecności Sędziego-Komisarza 
i Syndyka masy w terminach: dnia 1 t. i 12. maja 
1926 r. o godz. 12,ej w poło w myśl przepisów art. 
501-508 Kodeksu Handlowego. 2087-1 

w domu Nr. 207 przy ulicy Kiliń- panIe 
skiego sprzedawane będą przez Za 25 zl. mogą .Slę 

bl ' l' t' h ' . kł tlauczVć kro I u, pu. ICzn~ ICy aClę mc omoscl s. a-, szycia i modelowa 
dalące SIę z l szarpacza angIel- nia praktycznie i 
skiego należące do firmy B·ci Su- i teoretycznie ~ y 
walskich i oszacowane na sumę zł. s t.e m e m anglel 

• ) sltlm. Tylko zre-
20JO I d~a tysiące, . dultoWane praco 

SpIS rzeczy 1 lch szacunek, wnlce, w ciągu je
może być przejrzany w dniu licy· dnego, mieSIąca. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy ilE. Polakow i S-ka" 

tacJ'i. f. (jr~nblat __ 
. . d' 17 IV 1926 k Pańska J\~ 9 m. oa Łodz, ma - ro u. Lt1pisy od 10-11 i 

Podpis: Fichna. d 0-5. 205Z-1 l 

MIESZKANIA 
Z-3 pokoje z: kuchnią, poszukuje, ~łoszenia. do 
"Głosu Polakiego" pod "SoIMnOŚć". 2096-1-m 

LOKAL 

adwokat Zygfryd Braun 

OWOCARNIA 
do sprzeclama w ruchliwym punkcie z 1)OW'Odu 
zmiany interesu. Wiadomość Da miejscu: ul. KOG
sta.ntynowska Nr. 71. 2088-1-h 

NAUCZYCIELKA DO SPRZEDANIA 
niemieckiego udziela lekcji (literatury, gram, i ko- forte.pian używany firmy "Krall et Seider". Zgło
respondencji), Piotrkowska Nr. 31, mieszk, 6, front , szenia: uL Główna Nr. 46-11, m. 30. 2092-2-k 

na biuro lub praco.wnię zaraz do o.dsłąpienia ta
nio. Piotrkowska Nr. 107. Wiadomość u 00 zor-
cy. 2103-1-m ZAGUBIONE DOrUMENTY 

Neujahr 2100-1-n 

DONIESIENIA ROZMAITE 
,. 

PENSJONAT 
pod Koltts:tkaml. prowadzony przez Marję Beste!"
roallową, Pokoje z całodziennem utrzymaniem. 
Otwarly od 1S-go majoa, Wiadomość: Narutowicza 
Nr, 47, m. 34. Zastać można. od godz, 10 rano i 
.. {] 3 - 6 popoł ,2107-2-d 

DWóR 
w ogrodzie, murowany, 8-pokojowy qo wynaJę
cia na lato lub cały rok. Odległość 24 km. od 
Łodzi. Bliższych wyjaśniefl udziela listownie lub 
telefonicznie L. Niemvski. Piorunów. Lutomiersk. 

2090-1-d 

PIES-CHART 
taginąl, Oddać za wyna~rodzeniem - Piotrkow-
ska Nr. 151 u portjera 2089-1-d 

BILARD 
pf,ramid-owy tario do sprzedania z j)ow-od:u braku 
mieisca. Oferty pod Bił arii' , doo ,.Glosu". 2072-3.k 

PIESKI MŁODE 
ratl-erki sprzedam. Główną Nr. ~2-4 

DO SPRZEDANIA 
otomaJl1a, umywalnia, stół z krzesłami, Mżka z ma
łera<:ami Główna Nr, 9, m, 11. 20S6-3-k 

s .... 

IJOI{!LE i :MIESZKANIA 

POKóJ, 
kuchnia, przedpokój w Krakowie zamIenię na 
mieszkanie w Łodzi. Zgłoszeniu. do .. Głosu PoI-

ł sJde!!o" pod "Solidnośc'''. 209S-1-m 

POKóJ 
umeblowa.ny odnajmę o.d za.ru. Naaurowicza 47, 
mieszko 34. OO-l-m 

LOKAL 
Tnstytucla spoteczna p.oszlllkuJe w centrillttl lokalu 
składającego się .Z dwóch dużych pokoi, parter 
lub I pietro. Ofurty pod "Cent\"Ut11" do adm, "Gło
su Polskiego". m3.3-m 

I'Tł~RESY HANDLOWE 

DOMEK 
muro.wany kupię z wolnem mieszkaniem. Zgłosze
nia do "Głosu Po Isk." pod "Solidno~ć". 2094-1-h 

MOJżESZ DOWGOLEWSKl 
Z1!ubił zaświadczenie z rejestracji, wydane pne~ 
komisariat rządu. 2104-1 ... 

SZW ARCBERG LAJA 
~agub. dowód osobisty, wydany w ŁO<!zt 9 lutego 
1925 ro·ku przez kOO1. rządu. 2075.h-z 

GIEŁDA PRACY 

OSOBA 
w ~rednim wieku. wyzn. ewang" pos~ukufe po
sady jako gospodyni u samotnego pana. może 
i na wyjazd. Oferty do administracji "Głosu Pol
fikiejfo pod .. O. B.", 2058-3 

DO SPRZEDANIA NAUCZYCIELKA 
sklep spoŻywczo-galanteryjny, oraz 2 pokoje z niemieckiego poszukuje od starszych dEieci kon
kuchnią, KiU~skiel!o 105 1983-3-h i dycji na wyjazd. Oferty pod "Niemka', 2102-1 

Redal(1or i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni .Głosu Polskiego·. Piotrkowska 86. Redaldar odpowiedzialny: Włady~taw Magaiski. 
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